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i dniu otwarcia. 

r "TTE" 

jad” Bot Dziś dokonuje P. Prezydent Rzeczypo- 

5 tej aktu otwarcia Sejmu i Senatu. Od 

14 M Docząwszy po wielomiesięcznej przer- 

KE Mino racza na widownię naszego Życia 

Vcznego parlament. 

P | Kea zę Rząd i najświatlejsi obywatele nie 
tym zili wysiłków, aby stworzyć ga zdol- 

NE; © życia i pracy. Przez cały okres 
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Wyborczy szły w społeczeństwo we- 


a 

w A i apele, wskazujące na konieczność |: 

ad? Regg E0 spożytkowania prawa wybor- 

gm | ną, 1 Z myślą o Państwie. Niczego nje za- 
Wo ano, co mogło oświecić i skierować 


STA 


bog zbiorową społeczeństwa na właściwe, 
tywne tory. 


Wie, WStał w ten sposób Seim, niewatpli- 
td kpg mny, niż jego poprzednicy. Niewatpliwie 
ły," Bo jest poprawą ziawienie się w 
a dan € najsiłniejszej grupy, uosabiaijącej bez- 
ee Hen, ŚĆ i żadną doktryną nie zacieśnione 
p pe Państwu. Poprzednio idea ta po- 


E 


tig ta w Sejmach jedynie przedstawicieli 


pit dy o Ranizowanych, rozproszonych pomię- 
je lęg Stronnictwa; ich głos nie budził echa. 
gł koci poprawą to, że osłabione i zdzia- 
ot Wane weszły do Sejmu zrupy, będące 
“i Ry Tacją ducha partyjnego. ] wreszcie ob- 
» m zwrotu na lepsze jest fakt, że Sejm 

bę VW w przeciwieństwie do swych po- 
sł nig kotów posiadać będzie busolę, która 
jet dd poli mu błądzić z niewiedzy. Tą 5u- 
Sr toya! Rząd. Sejm, jeśli tylko zecHce pr- 
Pa i ~ będzie wiedział, kogo na poprzeć 
r Im skoordynować swe wysiłki. 

Skąr ie wiemy, czy i w iakim stopniu Sejm 

Mit Zystą z tych prerogatyw. Texo jeszcze 
mr ną nie wie. Ale wierzymy mocno, że po- 
>. à w strukturze Sejmu wyrazi się ó- 
o 


ESKADRA. 


CIGA Powieść. 
p = 
pd tkp azle z głębokiej wyrwy broniącego się 
Wd Ntra wylewa się szare kłębowisko ludzi: 
ky, ak! Jak ostry klin pędzą naprzód, 
p> vS uiąc stalą bagnetów. Łupią po nich na- 
e ASzynki. Klin ludzki topnicje, zosta” 
za sobą widoczny Ślad zabitych, za- 
be k OD, mieszać się, zwalnia. Lecz co to? 
p muj 4 którego wyszli, ich własny okop — 
aA ły „NA nich swój ogień. Stają nierucho- 
I agoa ląc gęsto. Wreszcie wysiłkiem roz- 


atej petcają się raz jeszcze naprzód. Od 
{Piety inji przed nimi wyrusza na spotkanie 
jąłtraj i Y w łuk mur lśniących bagnetów. 
ch ERG jak dwie idące przeciw sobie 
yt Dly èksza z aich przelewa się po wierz- 
Wy wę, dalej ku okopewi i wsącza się 
%. Za nią już dąży druga, trzecia, 
i ką » aŹ wreszcie szara linja drga, roz- 
„ty zła na chwilę i w Meg stray mamy 
talewa rowy strzejeckie,  transzej 


kz Hurra! są 


krzyczy  Szyłlling. 


z Bia się za siebie: obserwatora nie- 
ade bokojony wstaje, o ile pozwala na 


*Enie: maszyny. Przechyliwszy się 
NO est t 
db ć 3 


ona zobaczyć wnętrzne kabiny: 

tam. Półleżąc na siedzeniu, z gło- 

W Żak; 
Landit go! — myśli Szylling. — Zabili 


Mong na bok, zdaje się drzemać. 
%o twarzy przejmuje dreszczem 


|wnież w owocach jego pracy. Opieramy tę 
wiarę na nastrojach społeczeńst va, które 
żąda od Seimu pracy, a z którem posłowie 
muszą się liczyć. Opieramy ją na doświad- 
czeniach lat ostatnich, jasno wskazujących 
nowym posłom drogę, którą iść winni. I 
wreszcie na przekonaniu, że Sejm zda spra- 
wę z doniosłości momentu dzieiowego i z 
ogromnej odpowiedzialności za jego zmar- 
nowanie. 

To też witając nowy Seim i życząc niu, 
aby prace jego i postanowienia przenikał 
Duch Boży i dojrzały sąd obywatelski, — 
żywimy niepłonną nadzieje, że dzień otwar- 
cia obu Izb będzie otwarciem pełniejszej, 
jeszcze wspanialszej ery rozkwitu politycz- 
nego Państwa. 


Z Rzeszy niemieckiej. 


Przywódca frakcji  niemiecko-narodo- 
wej w Reichstagu hr. Westarp, w wygło- 
szonej w Saarbriicken wielkiej mowie wy- 
borczej zaatakował pólitykę zagraniczrą mi- 
nistra Stresemanna, czyniąc zarzut, że poli- 
tyka Locarna nie przyniosła żadnych u- 
chwytnych sukcesów. Polityka ta doprowa- 
dziła ostatnio do sytuacji bez wyjścia. 

iemcy nie moga się spodziewać -— zdaniem 
hr. Westarpa — żadnych zmian w polityce 
Francji, pomimo oczekiwanych wyborów. 
Tylko silna większość narodowa w Reichs- 
tagu — oŚwiadczył hr. Westarp — mogłaby 
wpłynąć na zmianę stanowiska zajętego 
przez Francję. Hr. Westarp oświadczył da- 
lej, że Liga Narodów zawiodła nadzieje Nie- 
miec całkowicie i że Locarno wschodnie, 
grożące Niemcom ustawicznie, zostanie i na- 
dal odrzucane kategorycznie przez więk- 
szość narodu niemieckiego. W zakresie za- 
gadnień polityki wewnetrznej ur. Westarp 
wypowiedział się zdecydowanie przeciw u- 
nifikacji Rzeszy niemieckiej. 

w 


Wzruszenie chwyta go za gardło. 
— Do domu, prędko do domu! Ach, psie 


już bolszewikom. Wymyśla i skarży się je- 
dmocześniie, Łzy duszą go. Boże, jakiż jest 
wściekły! Skrzywdzono Langa;  raniono 
czy może nawet zabito tego ukochanego 
kolegę, dowódcę, ojca eskadry. W' piersiach 
gotuje mu się, kipi zemsta i bezsilna wście- 
kłość. 
= 

Obok wagonu rozległy się kroki kilku 
ludzi: szła, zmiana warty. Porucznik Szylling 
wstał i podszedł do okna. Wiatr zaszeleścił 
w gałęziach drzew i ucichł. Księżyc wychy- 
nął z za chmur uśmiechnięty, pyzaty. 
Nazajutrz po owym dniu, kiedy zginął 
Bielski — Langa i Święcickiego odiwieziono 
pociągiem Czerwonego Krzyża do szpitala, 
a eskadra pod! dowództwem Żegoty otrzy- 
mała rozkaz wyjazdu do Warszawy, celem 
uzupełnienia braków w ludziach 1 maszy- 
nach. Jeszcze przedtem dowiedzieli się, że 
Zagora została opuszczona przez nasze Woj- 
ska w trzy godziny) po jej zdobyciu, Które 
' | okupita eskadra Śmiercią jednego pilota i ra- 
nami dwu obserwatorów, zaś atakujące ba- 
taljiony — stratą kHkudziesieciu ludzi. 
Resztki eskadry, załadowane na 30 wa- 
- stały odi dwudziestu czterech godzim 


Szylling wymyśla bezsilnie — pokonanym 


w Radomiu, oczekując na odjazd w dalszą 
drogę. Stacja zapchana transportami wojska, 
„żywności i amunicji, zdawała się być zaporą 
nie do przebycia, 

To beznadziejne oczekiwanie nużyło i 
denerwowało wszystkich. Chcieli być jak- 
najprędzej w Warszawie, odpocząć Po dwu- 


miesięcznej kirwawej pracy, przeżyć choć 


kilka dni zdała od frontu, wyspać Się na | wykształcenia ma kolosalne 


Rok 118. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 mim.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpaltowy miłimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 ST., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogłe- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cala 
strena ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


Gabinet Rzeszy obradował nad tekstem |tem posłanka do Sejmu pruskiego p. dr. 


dekretu rozwiązującego Reichstag. Stron- 
nictwo centrowe i niemiecka partja ludowa 
wypowiedziały się nawet za przyspiesze- 
niem terminu nowych wyborów į za wyzna- 
czeniem ich na 13 lub nawet 6 maja. W toku 
dyskusji jednakże gabinet utrzymał pierwo- 
tny termin, wyznaczony na 20 maja. Dekret 
o rozwiązaniu obecnego Reichstagu ma być 
odczytany na ostatniem posiedzeniu parla- 
mentu, ti. w sobotę. 
* 

Cała prasa berlińska omawia obszernie 
zakończenie prac konferencji rozbrojenio- 
wej, zapowiadając wyraźnie nową akcię 
rządu niemieckiego w związku ze sprawą 
rozbrojenia. Wszystkie dzienniki, zarówno 
iewicowe, jak i prawicowe, podnoszą zgo- 
dnie bezpłodność obrad genewskich „Krenz- 


zeitung” i „Deutsche Tageszeitung” nazy- 
wają obrady genewskie komedia. ć 
xk 
Na urządzonem z inicjatywy niemiec- 


kiej partji demokratycznej zebraniu człon- 
ków parlamentu biorących udział w akcji 
komisji wschodniej Sejmu pruskiego na rzecz 
obszarów wschodnich, przewodniczący ko- 
misii poseł Riedel wygłosił przemówienie, 
w którem ostro krytykował dotychczasową 
akcję pomocy rządu Rzeszy, oświadczając, 
że jednym z najważniejszych środków dla 
wzmocnienia stanu posiadania na wschodzie 
musi stać się akcja osadnicza. Jeżeli Niem- 
cy chcą przeciwstawić się niebezpieczeń- 
stwu zalewu ze strony kolonizacji polskiej, 
muszą stworzyć na przestrzeni pasa granicz- 
nego, sięgającego od Bałtyku do Górnego 
Śląska, o szerokości 50 km. silny wał koloni- 


zatorów. 
x 


W Gmachu Sejmu pruskiego odbyło się 
urządzone staraniem  Ostbundu zebranie 
werbunkowe wydziału kobiecego, mające 
być wstępem do zakrojonego na wielką ska- 
lẹ obchodu 100-lecia zdobycia obszarów 
Na zebraniu 


wschodnich przez Niemców. 


czystych łóżkach, jeść przy stołe z białym 
obrusem, pójść do kawiarni, do teatru, zoba- 
czyć znów zbliska jak żyją hudzie. Po kilko- 
dniowych deszczach i chłodach przyszły u- 
pały, czyniące życie w wagonach nieznoś- 
nem. Roje much nie dawały zasnąć w dzień 
a w nocy mianewrujące parowozy uniemożli- 
wiały sen stukotem zderzaków przesuwa- 
mych wagonów, gwiadem i sapaniem pary. 
O nocowaniu w mieście nie mogło być mo- 
wy, bo transport „lada chwila“ miał wyru- 
szyć w dalszą drogę. 

Wszystko: to deprymująco wpływało na 
Szyllinga, który w dodatku miał w Warszawie 
kilka naglących spraw do załatwienia. Bte- 
dlząc się nad sprawozdaniem, myślał jedno- 
cześnie o tych właśnie sprawach, a rezultat 
był ten, że praca szła mu strasznie powoli. 

Wreszcie koło drugiej skończył pisanie 
i poszedł się przespać. Rozbierając się przy- 
pomniał sobie, że ma w kieszeni list od| na- 
rzeczomej, którego nie odczytał dotychczas. 
Wyjął podłużną kremową kopertę z herbo- 
wą pieczątką i obracał ją w palcach zamy- 
Ślony. 

Historja tego narzeczeństwa była banal- 
na i zwykła. Pannę Wirę Krzemieniecką po- 
znał ma dancingu Białego Krzyża w hotelu 
Europejskim przez dalekich krewnych Szył- 
lingów — państwa Widziekońskich, którzy: jej 
matkowali. Wezasie rozmowy przy! stoliku 
Wadziekońskich, gdy pannę rozrywano w tań- 
cu, dowiedział się, że Wira jest córką byłego 
zbankrutowanego. ziemianina, który dzięki 
stosunkom został dyrektorem Czesko-Pol- 
skiego Banku Rolnego i dochodził znów do 
majątkuyszczęśliwemi spekulacjami ma wła- 
sny mAchunek. Z biegiem czasu okazało się 
że pam Krzemieniecki mimo braku fachowego 
zdolmości i 


Spohr wskazując na znaczenie wysiłków 
niemieckich, zwróconych na wschód, oświad 
czyła, że Niemcy pozostaną wierne pogra- 
niczu wschodniemu i nigdy nie wyrzekną się 
wiary w odzyskanie utraconych przed 10-ciu 
laty obszarów wschodnich. Wiarę tę należy 
obecnie rozsiewać po całych Niemczech — 
oświadczyła p. Spohr. To, cośmy przed 
10-ciu laty utracili, nie może i nie powinno 
być stracone na wieczne czasy. P. Spohr 
zakończyła słowami, że obszary wschodnie 
są i pozostaną niemieckiemi. 


Poglądy socjalne tąd Niunów (LWA 


„Amerykanizacja” jest hasłem, które 
rozbrzmiewa zwycięsko po Europie zwłasz- 
cza w dziedzinie organizacji pracy. Tayło- 
ryzm, naukowe metody wytwórczości, szkol 
nictwo zawodowe, instytuty koniunkturowe 
it. p. — wszystko to czerpie wzory ze Sta- 
nów Zjednoczonych i we wszystkich niemal 
krajach europejskich wraz z dyskusjami teo- 
retycznemi na powyższe tematy wre już 
i działalność praktyczna, rzekomo wcielają- 
ca w życie metody amerykańskie. Z urze- 
czywis'nieniem ich wiąże się oczywiście na- 
dzieja, iż zastosowanie w Europie środków, 
które dały w Stanach Zjednoczonych tak im- 
ponująco pomyślne wyniki, pozwoli i „Sta- 
remu Światu” osiągnąć podobne plony, a co- 
naimniej znacznie poprawić trudną sytuację 
gospodarczą czasów powojennych. 

Dzieje się atoli przy tej propagandzie 
amerykańskiej rzecz szczególna i znamien- 
na. Krzewi się ją niemal wyłącznie w dzie- 
dzinie wzmożenia mechanizacji pracy, ra- 
cionalniejszego jej podziału, usunięcia wszel- 
kich kosztów i wyników zbędnych, pomija- 
iąc natomiast prawie w zupełności nieod- 
łączny korelat tych metod amerykańskich, 
mianowicie podwyżkę płac pracowniczych 
i robotniczych. Tymczasem w Ameryce, Ści- 


„mios” do interesów: powierzone mu kapitały: 
rosły! z zawrotną szybkością, a to, że przy- 
tem i jego prywatne fundusze spęczniały, 
nadzwyczajnie — nikogo nie mogło dziwić, 
a tembardziej nie mogło stanowić podstawy; 
do jakichkolwiek zarzutów niedozwolonych 
machinacji. Przeciwnie: dyrektor cieszył się 
opinią człowieka godnego zaufania, niepo- 
sziłalkorwamego charakteru, a przytem tęgieł 
głowy — i był jednym z filarów stronnictwa 
zachowawczego, co dawało gwarancję dal- 
szego poriyśliego rozwoju jego kariery, 
przy współdziałaniu wpływów poważnej 
Partii politycznej. 

Szylling poznał papę Krzemienieckiego 
już przed owym dancingiem, u Lurse'a, w: 
towarzystwie kilku artystów teatralnych, 
z którymi łączyły go ząażyłe stosunki. Dy- 
rektor też był wielkim miłośnikiem sceny; 
a zwłaszcza kulis, i to ich odrazu zbliżyło. 

Panna Wira podobała się Szyliingowi od 
pierwszej chwili, Była bardzo piękna, choć 
uroda jej wydawała mu się- trochę zimną, 
senną i za mało ożywioną. Nie umiałby włas 
Ściwie określić, czego jej brakowało, ale nie 
było to czemś, co stanowiłoby skazę tej pię- 
kności. Matowało tylko trochę iei blask. 

W końcu tworzyli pare Świetnie dobra- 
ną: ona wysoka, o prawie klasyczńych ry- 
sach twarzy okolonei puklami kasztanowa- 
tych włosów, o cerze olśniewająco białej, 
fiołkowych oczach w bardzo ciemnej opra- 
wie, przepysznych rzęsach i brwiach śliczqię 
kapryśnych. On wyższy o pół głowy, śnia- 
dy, niemal oliwkowy, z orlini nosem i śmia- 
łem spojrzeniem szaro - stalowych źrenic. 
Szeroki w ramionach, suchy, dobrze zbudo- 
wany iekkoatleta. 


z | (C. d. n.) 


Slej mówiąc w Stanach Zjednoczonych, ra-|ne uwagi wygłasza „Ukr. Hołos”. Żałuje, |cbywateli, nieusłuchanis wezwania do na- 


cjonalna organizacja pracy jest bezwzględ- 
nie i równocześnie związana z systemem 
wysokich płac. Obie te tendencje są realizo- 
wane współrzędnie i dopiero ta współrzęd- 
ność gwarantuje pomyśłne rezultaty. Domi- 
nujący w Europie pogląd, jakoby należało 
przez długie lata racjonalizować  warstaty 
produkcji, usprawniać wysiłek ludzki i nau- 
kowo organizować pracę, — a potem dopie- 
ro nadejdzie czas na podwyższanie skali 
płac iest całkowicie sprzeczny z metodami 
amerykańskiemi. 


Widomym i bezapelacyjnym wyrazem 


tego poglądu jest podany Świeżo do wiado- |. 


mości publicznej raport doroczny członka 
Rządu Stanów Zjednoczonych p. J. Davies'a, 
amerykańskiego ministra pracy. Oto, co w 
dziedzinie, którą w tej chwili rozważamy, 
oświadcza p. Davies: 

„Niektóre jednostki występują z poglą- 
dem, domagającym się obniżenia płac w celu 
ułatwienia zbytu maszych wytworów na 
rynkach zagranicznych. Odpowiadam im na 
to, że przez obniżenie płac zmniejszamy Zy- 
"ski nasze na rynku wewnętrznym w stopnia 
o wiele znacznizjszym aniżeliby wynosiły 
nasze problematyczne zyski na rynkach ob- 
cych... Bez względu na przytaczane protesty 
czy usprawiedliwienia, obniżanie zarobków 
jest złem z punktu widzenia handlowego, a 
gorszem jeszcze z punktu widzenia ekono- 
micznego. Jest faktem dowiedzionym, że ża- 
den kraj nie cieszy się dobrobytem, jeżeli 
wynagradza niedostatecznie swych pra- 
cowników; możemy również udowodnić na 
mocy cyfr i taktów, że te tylko gałęzię prze- 
mysłu amerykańskiego znajduja się dzisiaj w 
rozkwicie, które opłacają dobrze swych to- 
botników”. 

W dalszym ciągu podaje p. Davis cy- 
„fry, wykazujące w jak silnej mierze wzro- 
sły w Stanach Zjednoczonych płace przy 
równoczesnem stałem skracaniu dnia robo- 
czego. Okazuje się, że wskaźnik płac wzrósł 
od roku 1913 prawie trzykrotnie; biorąc za 
podstawę (równo 100) wskaźnik ówczesny 
„wzrósł w r. 1927 do 25905. Natomiast wska- 
Żnik czasu pracy spadł w tym samym okre- 
sie ze 100 do 92'4. Nadmienić przy tem na- 
leży, że wskaźnik drożyźniany jest o wiele 
niższy aniżeli wskaźnik płac, podwyżka więc 
„zarobków w Ameryce jest całkowicie real- 
-na, tembardziej, że ceny dalej spadają. Do- 
piero przez zastosowanie całości syste- 
mu amerykańskiego da się osiągnąć ten, 
przez teorię ekonomii zgoła nieprzewidzia- 
ny Stan, w którym okazuje się możliwą wy- 
soka konjunktura gospodarcza przy spada- 
jących cenach towarowych. Tego Europa 
dotychczas zrozumieć nie chce. 

Raport p. Daviesa poświęca też baczną 
uwagę skutkom powyższego systemu w 
dziedzinie stosunków pomiędzy kapitałem a 
pracą. Oto, co pisze dosłownie w tym wzglę- 
dzie: 

„Nigdy jeszcze uprzednio nie można 
-było stwierdzić takiego, jak obecnie ducha 
zgody pomiędzy pracownikiem i pracodaw- 
cą. To poczucie szacunku wzajemnego, ŻY- 
czliwości j solidarności wzrasta w Stanach 
Zjednoczonych nieustannie. Zagadnieniem, a 
raczej ideałem, o który idzie, jest utrzyma- 
nie wzajemnej dobrej woli, a jako iei skutku 
— dobrych interesów. Przesilenia i paniki 
były dawniej uważane za zjawiska koniecz- 
ności żywiołowej. Zdaniem naszem, jest ina- 
czej. Sądzimy, że leży w naszej mocy zwal- 
czenie prądów depresyjnych i trwałe utrzy- 
manie rozwoju gospodarczego, a to przez 
zastosowanie środka bardzo zresztą proste- 
go: przez utrzymanie w pełnej żywotności 
ducha współpracy i solidarności pomiędzy 
pracownikiem i przedsiębiorcą”. A da się fo 
osiągnąć jedynie przez wysokie zarobki. 

Tak ote patrzy na współczesne za- 
gadnienia socjalne przedstawiciel Rządu 
Stanów Zjednoczonych. 

A u nas? Nawet próba utworzenia tere- 
nu porozumienia, jakim byłaby Państwowa 
Rada Gospedarcza, natrafia ze strony kie- 
rowników polskich organizacji gospodar- 
czych na opór i przeszkody. Polecamy im 
gorąco sumienną lekturę raportu p. Davies’a. 


G. S. 


Z prasy ruskiej, 


O taktykę ruskich posłów w Sejmie. — Czy 
będzie „zajawa“? — Prawosławie na Łemkow- 
szczyźnie. 

Od wyborczych bilansów zwraca się 
prasa ruska ku tematowi aktualniejszemu — 
ku zadaniom reprezentacji ruskiej w Sejmie. 
„Rada” wyraziła niedawno pogląd, Że co 
najmniej połowa tej reprezentacji pójdzie za 
głosem „oportunizmu” i wesprze państwową 
politykę polska. Inne, dość charakterystycz- 
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że wśród wybranych posłów zabrakło poli- 
tyków starych, bogatych w parlamentarne 
doświadczenie i rutynę. Dlaczego nie kandy- 
dowali? Dłatego, ponieważ UNDO przerazi- 
ło się demagogji i usunęło skrzętnie z listy 
kandydatów każdego, kto mógł spodziewać 
się silniejszych ataków. W ten sposób „z bła 
hej przyczyny, nad jaką wyrobione polity- 
cznie społeczeństwo przeszłoby do porząd- 
ku dziennego”, odsunięty został chociażby 
dr. K. Lewicki. tyloletni czołowy parlamen- 
tarzysta w Wiedniu. 

„Ale ciekawi jesteśmy, co zrobią ci lu- 

dzie, którzy byli Katonami wobec dra Le- 
wickiego i tow. gdy przyjdzie im jako po- 
słom sejmowym składać ślubowanie posel-" 
skie znanej treści w języku polskim. A prze-| 
cież: jak zasada to zasada! Nikogo chyba 
nie zadowoli usprawiedliwienie, że „to co 
innego, Możeby tak zrzec się mandatów? 
Bo ostatecznie 
„hasza parlamentarna reprezentacja powin- 
na stać się politycznym nauczycielem mas, 
powinna oceniać sytuację realnie, nie oglą- 
dając; się na oklaski albo niechęć ludzi po- 
litycznie niewyrobionych *. 
Pięknie powiedziane, ale niewiadomo 
jeszcze, jak będzie w rzeczywistości. Tak- 
tyka posłów ruskich w Sejmie jest w danej 
chwili sekretem. Niektóre dzienniki war- 
szawskie, wspominając tradycję galicyjskie- 
go Sejmu, spodziewają się nawet  „instru- 
mentalnej obstrukcji”. Z pewnych danych 
można jedynie przypuszczać, że jednem z 
pierwszych wystąpień posłów ruskich bę- 
dzie generalny atak w dziedzinie szkolnic- 
twa z uniwersytetem ruskim włącznie. Ist- 
nieją również poszlaki, że na jednem z pierw 
szych posiedzeń sejmowych zgłoszona zo- 
stanie demonstracyjna „zajawa”. Jaka? Po- 
uczająca w tym względzie może być za- 
inieszczona przez „Diło” w przeddzień o- 
twarcia Sejmu, na miejscu czołowem kores- 
bondencja paryska p. Panejki, traktująca ni 
stąd ni zowąd o... ałlzackich protestach. P. 
Paneiko stara się przypomnieć, jak to po ro- 
ku 1871 protestowali posłowie alzaccy w 
parlamencie francuskim i niemieckim „w 
poważnym i dostojnym tonie przeciw anek- 
sii Alzacji i Lotaryngii”. Tendencja jest przej 
rzysta, analogja jednak mniej zrozumiała. 
Ale do zestawiania rzeczy najbardziej odle- 
głych mają stale Rusini dziwny pociąg. W 
dobie sabotaży i morderstw politycznych w 
Małopolsce ciągle operowali Irlandją. Na nie 
dawnym procesie przeciw mordercom Ś. p. 
Sobińskiego zestawiali z dobrą miną Ukr. 
Org. Wojskową z P. O. W. Dziś dojechali do 
Alzacji. Dokąd dojadą jeszcze? 

Inną sprawę, wysoce interesującą, Choć 
mato znaną porusza „Ukr. Hołos”. Chodzi o 
agitację prawosławną na Łemkowczyżnie. 
Podobno postępuje ona olbrzymimi krokami 
naprzód. W grudniu ub. r. odbyć się miał we 
Lwowie pierwszy zjazd 28 gmin prawosła- 
wnych Podkarpacia. W styczniu i w lutym 
b. r. przeszło na prawosławie dalszych 8 
gmin pow. jasielskiego i 4 gminy pow. kro- 
Śnieńskiego. Nie brak przytem ostrych zatar- 
gów o cerkwie i parafialne maiątki. Obięty 
ostatnio został przez propagandę pow. gor- 
licki. 

Kto ją szerzy? Zdaniem „Ukr. Hołosa” 
Źródła dzisiejszego prawosławia tkwią w 
starem tnoskalofilstwie Łemkowszczyzny. 

„Ze strachu przed proboszczem ukraiń- 
skim, który w oczach ciemnej ludności gor- 
szy jest od djabła, przechodzą gremialnie 

„Mła naszą twardą wiarę prawosławną”. 

Zarazem w celu przeszkodzenia jakie- 
zwykłe. W jednej z zapadłych wiosek, świe- 
żo „nawróconej”, toczył się spór o cerkiew 
między mieszkańcami a starym proboszczem 
unickim. Gdy zawiodły wszelkie starania u 
władz o oddanie cerkwi proboszczowi pra- 
wosławnemu, zjawić się miaia jakoby z po- 
rnocą — P. P. S. Przyznając pełną rację 
prawosławnym, oświadczyła pono: „Dajcie 
na nas głos przy wyborach, a wszystko bę- 
dzie dobrze”. 

O ile wierzyć przemyskiemu organowi 
UNDO, to interwencja P. P. S. w sporach o 
cerkwie na Łemkowszczyźnie wyglądałaby 
naprawdę niesamowicie. N. 


Przegląd ustawodawstwa. 


UŻYCIE BRONI PRZEZ ORGANA SŁUŻBY 
BEZPIECZEŃSTWA. 


W numerze 27 „Dziennika Ustaw” Rze- 
czypospolitej Polskiej ukazało się rozporzą- 
dzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
które normuje w jakich okolicznościach fun- 
kcjonariusze Policji Państwowel i organa 
ochrony granic są uprawnione Używać bro- 
ni podczas wykonywania czynności służbo. 
wych. Rozporządzenie wylicza szereg takich 
wypadków, z których najważniejsze są: od- 
parcie napadu, zagrażającego Życiu i zdro- 
wiu lub wolności funkcjonariusza lub innych 


tychmiastowega odłożenia broni, _octparcie 
niebezpiecznego zamachu, zagrażającego 
mieniu publicznemu i prywatnenu, pukora- 
nie czynnego oporu, udaremnien:e ucieczki 
niebezpiecznego przestępcy. 

Stwierdzić należy, że zakres tych wy- 
padków jest dość rozległy, co ułatwi z jed- 
nej strony walkę z przestępczością, z dru- 
giej zaś strony uchroni organa bezpieczeń- 
stwa publicznego przed tak częstymi w osta- 
tnich czasach atakami na ich osoby. 

Zarazem w celu przeszkodzieniu jakie- 
inukolwiek nadużyciu, wynikłemu ze zbyt 
pochopnego użycia broni, nakazuje rozpo- 
rządzenie funkcjonarjuszowi, który użył bro- 
ni, natychmiast donieść o tem swej władzy 
przełożonej, która ma przeprowadzić do- 
chodzenie celem stwierdzenia, czy to użycie 
broni zgodne było z przepisami prawa. Nad- 
to, jeżeli użycie broni pociągnęło za sobą 
śmierć lub uszkodzenie ciała, władza przeło- 
żona winna o tem zawiadomić właściwego 
prokuratora. Dr. L. 


„odnoNyŚlII (iko W (GM, 
da bezwarunkowo bió sip nia cheg“. 


Formacje wojskowe polskie, powstałe 
z rozbitej i zdemoralizowanej armii rosyj- 
skiej, bywały nieraz różnie sądzone. W ro- 
ku 1917 koło nich tworzyła się specjalna 
ideologia polityczna. Utożsamiano te kadry 
z ideologią tworzenia samoistnej armii pol- 
skiej na terytorjum rosyjskiem. Nad sprawą 
tą szeroko debatowano. Polemiki nie utnilkły 
nawet po powstaniu Państwa Polskiego. 

Jak rozwiązały się kadry korpusu gen 
Dowbor-Muśnickiego — wiemy. Złożyły 
broń. Duch wśród żołnierzy i oficerów był 
niezawsze pełen ufności. Tarcia nie ustawa- 
ły. Fakty te znamy z licznych publikacji. 
Przypomina nam je p. Władysław Glinka. 
znany ziemianin z pod Ostrołeki, autor „Pa- 
miętnika z wielkiej wojny”. 

Ukazał się obecnie trzeci tom tei poczy- 
tnej, ważnej kistorycznie publikacji. Dwa 
pierwsze tomy wzbudziły zrozumiałe zain- 
teresowanie. P. Władysław Glinka byt pre- 
zesem Koła międzypartyjnego polskiego w 
Moskwie podczas uchodźtwa. Reprezento- 
wał zamożne sfery konserwatywnego nasze- 
go ziemiaństwa. Jako człowiek bszstronny, 
wybiegający poza ramy partyjnych intere- 
sów, a mający na widoku tylko prawdę, no- 
tował z dnia na dzień prawie wydarzenia, 
których był Świadkiem. Nie podaje się za 
wszechwiedzącego. W miarę rozwoju wy- 
padków wojennych zmieniają się jego po- 
glądy: niezmienną jest tylko jego uczciwość 
w ocenie faktów. 

Pisze też on o różnych projektach, zdo- 
byczach, pracach uchodźbwa spokojnie. 
Udzielaja mu się nastroje przyjazne, jak 
i nieprzyjazne dla naszego narodu. 12 gru- 
dnia 1917 roku pisze rozentuzjazmowany: 

„Postanowiono do armii polskicj ścia- 
£nąć nietylko żołnierzy Polaków z armii ro- 
syiskiei, ale werbować ochotników, i przy 
pomocy tej armii objąć w posiadanie całą 
Białoruś i proklamować jej przyłączenie do 
Królestwa Polskiego”. 

W tydzień później zanotował: 

„Otóż na Białorusi całe patrjotyczne 
przedsięwzięcie okazało się słomianym og- 
niem. Zapanowała dawna bierność i egoizm. 
Przytem samo wojsko polskie niema jednoli- 
tej dyrektywy, żołnierze sa jednomyślni tyl- 
ko w tem, że bezwarunkowo bić się nie 
chcą”. 

Historyka tych lat w przyszłości uderzy 
fakt niezwykły: praca aktywizmu pod oku- 
pacjami niemiecką i austriacką powodowała 
automatycznie jakgdyby odnośne deklaracje 
państw Ententy. Był to szczęśliwy zatem 
zbieg okoliczności, że posiadaliśmy ludzi, 
którzy wzięli na siebie niewdzięczny trud 
prowadzenia polityki na ziemiach rdzennych, 
znajdujacych się po stronie innego frontu. 
Gdy bclszewicy ogłosili umowy Rosji z pań- 
stwami Entente'y, p. Władysław Glinka, 
działacz pre-koalicyiny, Zwolennik i miłoś- 
nik Francii, w d. 26 listopada 1917 roku za- 
pisał: 

„Zwłaszcza Rząd irancuski okazał się 
wzgłędem nas nieloialnym, mamiąc nas o- 
bietnicami, a zarazem akcentując zastrzeże- 
nia Rosji”. 

Jak teraz wiemy „Rosja od początku 
wojny, aż do upadku caratu. a mianowicie 
ministrowie  Sazonow i Pokrowski, we 
wszystkich układach z Anglją ; Francją, stale 
i kategorycznie zastrzegali, iż jeżeli Rosja 
daje im zupełną swobodę w określeniu gra- 
nic Niemiec na zachodzie, to wzamłan żąda 
pozostawienia całkowicie jej uznaniu ozna- 
czenia na wschodzie Niemiec granic niemiec- 
ko - rosyjskich, Oraz że ustrój, jaki otrzyma 


Polska, w żadnym razie nie bę | 
rantowany przez Europę” (Art. IŚ S 


z „zagadnienia polskiego” 


wać po takiej koncencji, dobrze 
dycii 
Przypomnienie tych, W. 
tów przez p. Władysława Glinkę, jest walla 
z tego względu, że Ściśle je wiąże 7, 
ideologji w tym okresie wojny. Kto 
cię? 


wypadku bezwzględnym rusofilom, 
nie znajdzie powodów do złagodzeńie 
dów o ich nieprzejednanej postawić “= 7 
sów wybuchu rewolucji bolszewickie* tyy 
padkiem Caratu na terenie londyńsk! 
sunięto program niepodległej Polski, 


o niepodlegtości naszej Ojczyzny. 


rzeń wojenno-politycznych, dobrze ka „ki 
ciadlają nastroje uchodźtwa. Życie 1037, gls 


dzie zas% 


Jest to stwierdzenie układu, 
sprawe 


stosunków pod panowanietn 
znanych 


miał 
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Historyk nie przyzna jej W Ż8% gd 
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„oj, Hal” 
Pamiętniki p. Władysława Glink» ir 
resujące przez narastanie i ewolucje “Smer 


już jednak po deklaracji państw cen 


z tych czasów autor zanotował równe” 
pamięci potomnych. „4 
Oto fakt mrożący krew w ŻYłAĆ! ge 
„Do Izmaiłowa przyjechał lotnik (a att” 
ski Boirot, który w Galicji strącił 19 $ gy 
planów austriackich, ozdobiony orderaf., v 
Jerzego. Wyszedłszy z wagonu, led gf” 
szedł kilkanaście kroków, gdy został 0 
dnięty przez żołnierzy rosyjskich, ohi (aa 
grabiony, wreszcie zamordowany. * ee’ 
24. Może takie rzeczy nareszcie 
Francuzów z miłości do Rosji”. 
Pamiętnik p. Glinki kończy się ŻY: 
lutego 1918 roku. Przypuszczać nale” gol 
otrzymamy i dalsze tomy. Dla historyK? (u 
ny i przeciętnego polskiego  inielige"" 
świadomego obywatela, książka ta J* o | 
nym nabytkiem. Daje uczciwe, bez | 
informacje. WIC 
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Praed Tanden Bibljofiliv | Bij 


we Lwowie. 
Jak już wiadomo z komunikatów: [z 
gotowują się na Zielone Świątki (od dł 
maja) dwa wielkie ogólno-polskie Zi3% 
Lwowie. Będzie to III Ziazd Bibljośie ; 
skich i I. Zjazd Bibliotekarzy Polskis 
te kongresy będą pozostawać w Igi" 
z Jubileuszem Zakładw Narod. im. pó 
skich, który także na te dnie przypad 
gotowania do Zjazdów są w pelny ra 
a rolę organizatorów objęły zarządy weg 
skich oddziałów „Towarz. Przyjacio 
ki“ (prezes prof. St. Łempicki) i Z „. K 
Bibljotekarzy (prezes dyr. L. Bermac” 
mitety organizacyjne rozesłały jù? 
dwoma tygodniami pięknie wykonan? 
szenia ma Zjazd do swoich członkó“? 
też do wybitnych osobistości Rzecz 
litej. Zgłoszenia na oba Zjazdy 9e* 
tak obficie, że przeszły oczekiwana 
zatorów, Sekcje przygotowawcze 
dów tj. ongamizacyjno - gospodarcz% 
towa, wystawowa i wydawnicza, *., 
bibliograficzna i bibljotekarska, prać” 
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ną parą, oddzielnie lub wspólnie. m Pi 
Podczas Zjazdów odbędą “ ski, 
stawy starego drukarstwa Iwon? 


grafiki Fhwowskiej i introligator stwa: 
wnież w przygotowaniu specjalne 
winictwa naukowe i ibibliofifskie, 
czone dla uczestników Zjazdów. ! 
zek Bibljotekarzy będzie się mógł ?", 
cić wspaniałą, iłustrowamą cennemi „ 
rami, edycją tzw. „Moklłitewnika W 
wa Warneńczyka” (którego rękop= zd 
się w oksfordzkiej Bodlejanie), a BL pr 
stwo Miłośników Książki” publiki, 
całego szeregu mniejszych, ale baf 
kawych, wydawnictw bibliofilskich: 
kną pracę docenta dra Kazim. Ha", 
„Biblioteka króla Zygmunta August? 
produkcjami). Finmy wydawnicze * 
nie lwowskie przyczynić się mają 
stromy hojnie do wyposażenia dział! 
wniczego „Zjazdu Bibliofiłów”,  * is 
wystąpią też z wydawnictwami 
W kołach naukowych i kulturalny, a 
panuje żywe zainteresowanie Sić "gg, 
dami i przekonanie, że udadzą Si% 57) 
komicie. ( 


Od Wydawnictwa: s, 

Dla wojskowych polskich, gd 
ników państwowych i kom Zk | 
nauczycieli szkół średnich ! WA 

nych, oraz emerytów, PT 4 36% | 
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do 3 zał. 30 gr. miesięcz | 
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go cały Lwów. Przed laty trzy- 
3 wstąpił w szranki literackie i tkwi 
WYszh do obecnej doby. Z pod pióra jego 
sa "> Czytane tak chętnie, powieści i we- 
Wierę komedje, przedewszystkiem tysiące 
ną 4 JAR i wierszyków ulotnych 
ti e aime tematy. Codziennie niemal rzu- 
a fa ger garść strof, to sztuka nielada, 
tze U posiadł ią Nemo w wyjątkowej! mie- 
temi Sypie przemiłemi drobiazgami, owia- 
te „Częstokroć zniewalającym sentymen- 
ny, ; ak z rogu obfitości, sżczery, impulsy w- 
m chany przez wszystkich i — na czem 
kie Vba najwiecej zależy — przez wszyst- 


i mię. "ieściopisarz, komedjopisarz, poeta 
deia w — W jednej osobie, bo, gdy zasią- 
hę dź s fortepianu, wydobywa zeń przecud- 
„ sia to płacze, to szaleje, aż nad kla- 


mi ząwisa groźba rozbicia w drzazgi. 


h Sylwetka to jednak niezupełna. Wszak 


Bien. typowo iwowski Nemo, jest su- 
T i wytrawnym radcą skarbowym, 
doży kiem Zbierzchowskim,  Nieprawdopo- 
Lm to, lecz prawdziwe. Wiedzą o tem we 
ta € wszyscy i nie dziwią się temu, choć 


Gz tos wichnzy mu się nad wydatnem 
as „jak przed laty tnzydziestu, Inni, 
erp a cZEŚNI. mu, starzeli się, zszarpywali 
Dają,” on jest zawsze równie mlody i za- 
eini dla każdej dobrej sprawy. Ile rymów 
kw W Świat... „na cel dobroczynny” — 
ję taicie, bo sam na to pytanie odpowie- 
kosę nie będzie wstanie. Trudno, taki już 
ts poety polskiego. 


Dzisiaj wyruszył Zbierzchowski do Ko- 
kult, jako gość słowackich stowarzyszeń 
h Uralnych. W dniu 28 b. m. odbędzie się 
z Scenie tamtejszego teatru przedstawienie 
si w jego komediji „Małżeństwo Loli”. Na- 
aty nego dnia wygłosi on odczyt p. t. „Te- 
cię polski W ostatniej dobie”. Pisina koszyc- 
s py już niecierpliwie oczekiwanego 
a m scznego gościa z Polski specjalnemi 
decz ułami, a skoro N=mo, rozgrzany ser- 
= hem —. nie watpimy —- przyjęciem, 0- 

Izy dla Słowaków swe serce i ramiom, 
x fortepianu wydobędzie akordy rzewazj 
Men; OCZNE pieśni polskiej —- nastąpi mo- 

„ którego praznąłbym być świadkien. 


W połowie kwietnia święci Zawodowy 
zek Literatów Polskich trzydziestolecie 
Cy literackiej Zbierzchowskiego. 


Ly Będzie to dzień aroczysty dla calego 
i po A któremu Nemo służy tak wiernie 
iestrudzanie. 


Michat Rolle. 


Na fali dnia. 


Cisza. 


Cisza staje się w powietrzu kilka razy 
do roku. Przychodzi tak sama, niewiadomo 
skąd, jednego dnia i staje się znagła słyszal- 
na, że aż w uszach dzwoni. Trwa zwykle 
jakiś czas kilka dni, i to nie bez przerwy, 
tylko w pewnych momentach dnia: o po- 
ładniu, późnem popołudniem i w głębokiej 
nocy. Niekażdy też ją słyszy, jeno ten, kto 
umie współżyć z przyrodą į zwracać uwagę 
ra dziwne, zachodzące w niej zmiany. 

Cisza uderza nas zazwyczaj "nienacka. 
W pewnej, iakiejś chwili uświadamiamy so- 
bie, że wszędzie jest cicho, jakby sta- 
nęło całe życie przyrody, cały gwar prze- 
stworza i wszelki ruch na ziemi. Robi to ta- 
kie wrażenie, jakby natura wstrzymaia na 
chwilę swój oddech i swoje bicie serca. A 
potem odzywa się jakiś jeden gwar i drugi, 
jakiś jeden i drugi ruch, zwykle daleki i nie- 
wyraźny, i dopiero powoli, stopniowo mnożą 
sie te gwary i znów zakłóca się cisza. O sa- 
mem zaś południu i późna nocą ma ci. za swo 
je amplitudy dłuższe, i wtedy, wsłuchując 
się w nią, można się w niej zagubić. 

Są cisze przedwiosenne, cisze letnie, 
gdy ptactwo przestaje śpiewać, i trzecie ci- 
sze, jesienne, gdy opustoszeją Ścierniska, od- 
lecą ptaki i ustaje brzęk owadziego ludu. 

Każda cisza w przestworzu jest osobli- 
wa, swoista i ma swój indywidualny wyraz. 
Obecnie przeżywamy ciszę przedwiośnia, 
która nastaje około Wielkiej Nocy. Wsłu- 
chaj się w Świat, o słonecznej godzinie po- 
tudnia, albo około 6-tej wieczorem, gdy 
dzień zaczyna zmagać się z nocą, a uchwy- 
cisz tę ciszę. Przecież jest ruch w mieście, 
chodzą ludzie, jeżdżą auta i wozy, dzwanią 
tramwaje, a w powietrzu staje się cicho. 
Tak na jeden moment, na kilka sekund... 

Kto wie, może iest to jakiś monient po- 
między gwarern a gwarem, może wtedy fak- 
tycznie na mgnienie oka wstrzymuje się 
wszystke i ludzie wszyscy milkną na małą 
chwilę? A może to w nas milknie czasem 
wszystko i ustaie wszelaki głos świata, któ- 
ry wszakże tylko dlatego istnieje, że my zo 
słyszymy ? 

Cisza przedwiosenna — to chwila wiel- 
kiego spokoju i powagi w naturze przed jej 
wspaniałem wysileniem się na buiność i siłę. 
To ta chwila, © której mówi lud, że „słychać 
iak trawa rośrie”, jak soki młode krążą w 
drzewach, jak pęcznieją puki i wykłówalją 
się ua Świat latorośle, To chwila przed przy- 
lotem ptaków, przed obudzeniem się owada 
z larw i kokonów, przed wypełznięciem na 
ziemię wszelkiego bożego zadu i płazu. 

To i w nas spokój jakiś przed wycią- 
gniącieri rąk ku słońcu, ku wonnym prze- 
stwerom, ku dalekim horyzontom: bc i my 
jesteśmy także kawałem tej samej przyro- 
dy, podlegającym jej prawom zapadania w 
sen zimowy i odnawiania się, gdy idzie ku 
wiośnie. Jun. 


TEFANJA ŁOBACZEWSKA. 


Dworca imprasiaizm mz czngg. 


f dziesiątą rocznicę śmierci Klaudjusza 
Debussy'ego). 


EV dniu 26 marca 1918 roku, wśród do- 
Woj pei do końca wielkiej zawieruchy 
m hej, która wśród walki o byt politycz- 
tse natury rzeczy usunęła wszelkie war- 
go | duchowe na dalszy plan, śmierć jedne- 
Wg, Największych muzyków francuskich 
my, stkich czasów, Klaudjusza Debussy, 
ka ĉszła niepostrzeżenie. Tylko mała garst- 
Omen IACiót odprowadziła zwłoki jego na 
hym ATZ Pere-Lachaise; dopiero w następ- 
SM Okresie powojennym, okresie konsolida- 
osunków i ponownego ożywienia ruchu 
Ycznego, chociaż w zupełnie innej po- 
lz innego ducha poczętego, zrozumieli 
Cuzi, czem był dla nich ów skromny 
z Montmartre'u, który w czasach 
wania wszelkich odrębności raso- 
* ną rzecz wpływów germańskich, uo- 
lię ych w genjuszu Ryszarda Waxtera, 
i ha, t0ał się swzgo patriotyzmu rasowego 
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$ ci 
R 
l 

no 
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“twn WeZO Zamanifestować nawet czysto 
ka "TZnie, podpisując swe ostatnie dzieła 
mo ds l. Debussy, muzyk francuski”. Ten 
lie, Ot zewnętrzny jest tu odpowiednikiem 
trzy, ZOrzędnej wagi momentów wewnę- 
zla isk’ Które czyaią ze sztuki Debussy'ego 
hię œo historycznie i artystycznie zupzł- 
Ws ye ePrzeciętne: historycznie przede- 
Ch lem właśnie jako odrodzenie z du- 


rodowego, artystycznie jako przeja v 

c 6: który na polu poezji i sztuk p'as- 

ó M Przywykliśmy oznaczać terminem 
zmu i impresjonizmu. 


Historyczne znaczenie Dabussycgo da 
sie ująć syntetycznie jako reakcja przeciw- 
ko ideałom wagnerowskim:; nie w tem Z42- 
czeniu bynajmniej, aby wystąpienie jego 
przyspieszyć miało „Zmierzch bogów”, dra- 
matu wagnerowskiego, choć niewatpliwie 
fakt ten nie da się zaprzeczyć, było to ied- 
nak raczej wynikiem naturalnej ewolucji 
niż świadomem zamierzeniem Debussy'eg0, 
jak to przedstawiają prawie jednomyślnie 
jego dotychczasowi biografowie. Debussy 
był w pierwszym Okresie swej twórczości 
„wagnerjaninem aż do utraty przytonino- 
ści”, jak się sam wyraża, a że dalszy TOZ- 
wój jego poszedł zupełnie innemi drogami, 
to już jest wyłącznie wynikiem jego silnie 
zaakcentowanej osobowości twórczej. Nie 
walka z Wagnerem, ale z epigonami Wag- 
nera, którzy nie posiadając jego genitiszn, 
formalne założenia jego sztuki podnieśli do 
godności Kanonu, oto zasługa Debussy'ego; 
rozpętała się ona zresztą zupełnie samorzuit- 
nie dzięki temu, że zużytkowując niemal 
wszystkie zdobycze techniki kompozytor- 
skiej Wagnera, doszedł do zupełnie nowych, 
a bardzo własnych wyników. 

Jeżeli teza Hipolita Taine'a, wypowie- 
dziana w jego „Filozofji Sztuki”, a thima- 
cząca wszystkie objawy umysłowości ludz- 
kiej przez wpływ otoczenia („niilieu”), dzia- 
łającego na danego artystę, da się gdziekol- 
wiek zastosować bez reszty, to chybą wła- 
śnie w wypadku tej tak wyjątkowej jedno- 
stki twórczej, jakim był Debussy. Rozwoju 
jej trudno sobie wprost wyobrazić inaczaj, 
jak na tle owej specyficznej atmosfery ozól- 
no-artystycznej, która panowała w Faryżu 
w latach dziewięćdziesiątych XIX. stulecia: 
zupełne od>rwanie się elementu poięciow :- 
go, intelektualnego, na rzecz momentalnego 


wrażenia i najbardziej prymitywnych, pod- 


KRONIKA. 


Wtorek, 27 marca. Rz.-kat. Jana Damas. 
Gr.-kat. Wenedykta. 


TEATR WIELKI. 

Wtorek 27 bm. „Spadkobierca*. 

Środa 28 bm. „Zamarły Gród“. 

Czwartek 29 bm. „Hamlet“, 

Piątek 30 bm. „Hamlet“. 

Sobota 31 bm. o 3 popoł. „Hamlet“, przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 


TEATR NOWOŚCI. 


Wtorek 27 bm. „Tylko Ty“. 

Środa 28 bm. „Dziewczę z puszty*. 
Czwartek 29 bm. „Lady Chic“, premjera. 
Piątek 30 bm. „Lady Chic“. 


TEATR MAŁY. 

Wtorek, 27-go bm. godz. 7.30 wiecz. „Lekarz 
Miłości”. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej, 

Środa 28-go godz. 7.30 wiecz. „Lekarz Mi- 
tości“. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 

Czwartek 29-go godz. 7.30 wiecz. „Lekarz 
Miłości“, Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 


KINOTEATR MIEJSKI. 

Miejski Kinoteatr w sali Teatru Nowości. 
Wyprawa Rasmussena do bieguna północnego i 
dwie komedje. Dyzio na plaży i Pies, jako 
zwrotniczy. 


Stefan Jaracz w Teatrze Wielkim. W ponit- 
działek 2 kwietnia b. r. wystąpi na scenie Tea- 
tru Wielkiego, ze swoim zespołem, Stefan Jaracz, 
w jednej z najlepszych swoich ról, dających mu 
wspaniałe pole do popisu, w tragikomedji S.. 
Lange'go: „Samson i Dalila“. Bilety na to przed- 
stawienie już są do nabycia w miejskich kasach 
teatralnych. 

Premiera „Lady Chic“, 1owej  czarującej 
rewji — operetki ulubionego kompozytora Wal- 
tera Kollo, ukaże się na scenie Teatru Nowości 
w czwartek, 29 bm. Bardzo staranne przygoto- 
wanie reżyserskie i muzyczne tej nowości, pod 
reżyserją Kazimierza Dembowskiego i kierowni- 
ctwem  muzycznem Romana  Wojnarowicza, 
wróżą jej pełne powodzenie. Reprezentację arty- 
styczną tworzą pp.: IKasprowiczowa, Korabian- 
ka, Żabczyńska, Żelichowska, Bykowski, Dem- 
bowski, Ruszkowski, Sowiński i Tatrzański. 
Wielki balet, pt. „Szkice indyjskie“. układu ba- 
letmistrza J. Ciesielskiego, wykonają pp. prima- 
balerina M. Martówna, J. Ciesielski oraz cały 
zespół baletowy. Nowe dekoracje, wśród których 
szczególną barwnością odznacza się wspaniała 
Sala orjentalną, wykonał art. mal. Zygmunt Balk. 
Nowe przebarwne kostjumy z pracowni teatral- 
nej, pod kierunkiem Z. Linhardtowej i Valenty. 

Miejski Kinoteatr Kulturalno - Oświatowy 
w sali Teatru Nowości -- wyświetla dziś i w 
dniach mastępnych wielki podwójny prógram: 
„W tajemniczych Dżunglach Afryki“ wielki, 
T-aktowy film naukowo - myśliwski, ponadto 
świetną, rozśmieszającą do łez, 2-aktową kome- 
dję Codziennie dwa seanse pierwszy o godz 
4-ciej, drugi o godz. 5-tej. W czasie seansu 
przegrywa orkiestra Teatru Nowości. 


Mieczysław Limanowski o Moissim i Oster- 
wie. Na zaproszenie Zaw. Zw. Literatów przy- 
bywa do Lwowa znakomity teatrolog. jeden z 
twórców Teatru „Reduta“, prof. Uniwersytetu 
wileńskiego dr. Mieczysław* Limanowski, celem 
wygłoszenia prelekcji p. t. Moissi „Dwa typy 


gry aktorskiej; aktor, który przedstawia i aktor, 
który przeżywa“. „Moissi — Osterwa*. Prelekcja 


ta, poruszająca aktualny dla Lwowa temat wy- 
stępu obu znakomitych artystów dramatycznych, 
wywoła niewątpliwie w kołach artystycznych 
i kulturalnych naszego miasta wielkie zaintere- 
sowanie. Prelekcja odbędzie sie w piątek dnia 
30 marca o godz. 7.30 wiecz. w sali Miejskiego 
Muzeum Przemysłowego (Hetmańska l. 20). Bi- 
lety w cenie 2 zł., 1 zł. i 50 gr. (akademicki). 
Wenta świąteczna, Pod protektoratem JW. 
Pani Marji Dunin - Borkowskiej urządza Komi- 
tet Woj. LOPP. i Zjednoczenie Koleżeńskie Ja- 
złowieckie na cele LOPP. Wentę świąteczną. 
Wenta odbędzie się w sobotę dnia 31 marca br. 
w gali Instytutu technologicznego ul. Bourlarda 5 
o godz. 4-tej popol, z łaskawym udziałem orkie- 
stry 26 pp. Loterja zaopatrzona jest w tysiąc 
fantów, na które składają się wiktualia Świątecz- 
ne jak drób, wędliny itp, w które zaopatrzył 
PT. Ziemianie, Kupcy. i Przemysłowcy Woje- 


wództwa Lwowskiego. Wstęp 50 gr. — cena 
losu 25 gr. 
Dyrekcja Państw. Komisji Egzaninacyjnei 


przy Konserwatorium Pol. Tow. Muz. we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, iż termin wnoszenia 
podań o dopuszczenie do egzaminu (końcowego 
i uproszczonego) z muzyki i śpiewu upływa 
z dniem 4 kwietnia br. 


„Dom Żołnierza“ we Lwowie. Z imicja- 
tywy p. Wojewody Borkowskiego woidbyło 
się onegdaj w Województwie organizacyjne 
zebranie Komitetu budowy „Domu Żołnie- 
rza“ we Lwowie, na które licznie przybyli 
reprezentanci władz, wojska, miasta, prze- 
mysłu i handlu, banków i ziemiaństwa. Ze- 
branie zagaił p. Wojewoda, poczem generał 
Głuchowski wskazał na potrzebę szybkiego 
wybudowania „Domu Żołnierza”. w. którym 
zogniskuje się praca kulturalno - oświatowa 
nad żołnierzem i życie towarzyskie garni- 
zonu lwowskiego. Po dłuższei dyskusji ze- 
brani uznali się za, komitet organizacyjny 
budowy „Domu Żołnierza” we Lwowie, po- 
czem uproszono p. Wojewodę Borkowskie- 
go, aby! przyjął godność prezesa honorowe- 
go, p. Komisarza Rządu Strzeleckiego wy- 
brano: zaś prezesem Komitetu wykonawcze- 
go. Już w naibliższych dniach odbędzie się 
zebranie reprezentantów wszystkich warstw 
społeczeństwa, celem omówienia realizacji 
projektu, który jest istotnie godnym popar- 
cia i jaknajserdieczniejszego zajęcia się nim. 

Zjazd zbożowców. Jak się dowiadujemy 
z końcem kwiętnia b. r. zostanie zwołany 
we Lwowie ziazd zbożowców, młynarzy 
i mączarzy. 

Okręgowe Urzędy Ziemskie w Tarno- 
polu i Stanisławowie, Z dniem 1 kwietnia 
br. rozpoczynają swoją działalność Oknęgo- 
we Urzędy: Ziemskie w Tarnopolu i Stanisła- 
wiowie, z terytorjalną przynależnością do 
pierwszego: Powiatowego Umnzędu Ziemskie- 
go w Tarnopolu, Kamionce strumiłowej, 
Brzeżanach, Złoczowie i Czortkowie, do 
drugiego: Powiatowego Urzędu Ziemskiego 
w Stanisławowie, Stryju i Kołomy:i Z dniem 
1 kwietnia br. zatem ustaje dla spraw wy- 
mikłych z ustaw o wykonaniu reformy: rol- 
nej , a to tak w toku załatwienia będących, 
jak i nowych, a odnoszących się do tery- 
toriów wymienionych Urzędów, właściwość 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Komisji 


świadomych stanów uczuciowych, oto hasła 
ówczesnej sztuki. Nie linja, nie kontur, ale 
światło i barwa, zacierające świadomie 
wszelkie stosunki przestrzenne i perspekty- 
wieczne panują wszechwładnie w malarstwie, 
zaś nawet sztuka dla celów impresjonizmu 
najmniej podatna, sztuka słowa, odwraca się 
od logiki wiersza, pieszcząc się czysto ziny- 
słowym czarem rymu i rytmu. Mallaronć, 
Baudelaire, Verlaine z pośród poetów, Ma- 
net, Monet i t. zw. „pointylliści”, rozbijający 
nawet każdą większą płaszczyznę na szereg 
punkcików wielobarwnych, które oglądane 
zdala, miały dać złudzenie wibracji barw 
widma słonecznego — oto duchowa rodzina, 
z której wyszedł i Debussy. Jakkolwiek mu- 
zyk z krwi i kości, wychodzi on również 
prawie zawsze od wrażenia zewnętrznego, 
podobnie iak malarze impresjonistyczni, ale 
transponując je na język muzyczny, przenosi 
jego punkt ciężkości na momenty raczej 
emocjonalne, niż opisowe. Stąd jego kom- 
pozycje, nawet gdy mają za punkt wyjścia 
zjawiska natury, nie są nigdy programowe- 
imi, w znaczeniu muzyki, ap. Berlicza, który 
ilustrował muzyką pewne ściśle ckreślon= 
teksty literackie; są to impresje muzyczne, 
zrodzone wspólną całej naturze intuicją ŻY- 
cia, z całą jego różnorodnością i nieokreślo- 
nością. rezpływające się we wspólnej całe- 
mu dziełu atmosferze dźwięku, podobnie jak 
sylweta i kontur obrazu, czy szkicu impre- 
sjonistycznego rozpływa się w atmosferze 
delikatnej, barwnej mgły. W ten sposób po- 
wstały ogólnie już dziś znane Preludja íor- 
tepiaaowe Debussy'ego, oraz lego większe 
kompozycie instrumentalne, jak „Nocturnes”, 
„La Mer” i t. p; moment kompozycyjny 
ustępuje tu wszędzie na dalszy plan, kon- 
strukcja wydaje się na pierwszy rzut oka 
luźną i analogiczną, zaś element barwy jest 


wszystkiem. Te barwy muzyczne, stonowa- 


ne w cudowną paletę orkiestralną, pełną 
najdelikatriejszych odcieni tworzą może 
najbardziej zasadniczy czynnik stylu De- 


bussyego, a Środkiem, który pozwolił mu 
osiągnąć rezultaty, w tym kierunku dotąd 
nieprześcignione, jest specyficzna struktuza 
harmoniki i instrumentacii: pierwsza operuje 
akordcin wielotonowym, jako planą barw- 
ną, na sposób impresjonizmu, druga wyzys- 
kuje odpowiedni sposób rozmieszczenia to- 
nów w pojedynczych instrumentach i specy- 
ficznych pozyciach. W ten sposób staje się 
dźwięk nietylko materjalnem narzędziem 
techniki kompozytorskiej, ale środkiem wy- 
razu stanów emocjonalnych, nieraz wysoce 
skomplikowanych, w których muzyka jest 
tylko mową duszy, bardziej tajemniczą i za- 
gadkową iak mowa słów ludzkich. Taką 
muzykę duszy, w swym  naiwewnętrzniej- 
szym, metalizycznym przejawie, stworzył 
Debussy do tekstu Maeterlicka p. t. „Pellóas 
et Mélisande”, który po wszystkie czasy 
pozostanie pierwowzorem dramatu lirycz- 
nego; podobnie w oratorium do słów d'An- 
nunzia p. t. „Męczeństwo Św. Sebastjana” 
wyczarował atmosferę zgnilizay moralnej 
Z czasów upadku cesarstwa rzymskiego, na 
którego gruzach wykwitł cudowny kwiat 
mistyki chrześcijańskiej, ta walka dwóch 
światów, dwóch Światopoglądów, oddana tu 
została w sposób mistrzowski. 

Niewiadomo, w iakim kierunku byłby 
poszedł dalszy rozwój talentu Debussy'ego, 
ostatnie jego dzieła wykazują pewną dąż- 
ność uproszczenia stylu i powrotu do daw- 
nych form. W tej spuściźnie jednak, jaką 
swemu narodowi pozostawił, tkwi w formie 
i treści zarodek wspaniałego rozwoju dzi- 
siejszei muzyki francuskiej. 


Okręgowej Ziemskiej we Cwowie i przecho-| historyków szłuki w Polsce, 


dzi w tej samej rozciągłości na wyżej Wy- 
mieniune Urzędy i Komisje. 

Z Izby HMandlowo-Przemysłowej. Wczo- 
raj odbyło się pełne posiedzenie lzby pod 
przewodnictwem wiceprezesa dra Ruckera. 
Dr. Trawiński i dyr. Tenner złożyli sprawo- 
zdania z czynności biura Izby, sprawozdanie 
ze spraw podatkowych złożył dr. Mund. 
Dłuższą dyskusję wywołały sprawy podat- 
kowe zarówno państwowe jak i samorządo- 
we. Pozatem dr. Mund zażądał interwencji 
Izby w sprawie funkcjonowania telefonów 
lwowskich, p. Weinreb zaś poruszył kwestię 
ustalania cen maksymalnych we Lwowie 
przez komisię cennikową. W myśl referatu 
dra Trawińskiego uchwalono utworzyć przy 
Izbie naukową organizację gorzelniciwa. 
Wicedyrektor Dittrich złożył sprawozdanie 
z projektu nowej ustawy górniczej, będącej 
przedmiotem obrad w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu, st. ref. dr. Jasiński przed- 
stawił zaś wnioski do noweli rozporządzenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o Insty- 
tucie badania konjunktur gospodarczych 
i cen. W końcu wybrano delegatów w oso- 
bach dyr. Tennera i inż. Żardeckiego do 
Państwowej Rady Kolejowej, oraz delega- 
tów do Kuratorjj Wyższej Szkoły dla Han- 
dlu Zagranicznego i do Kuratorii im. Samu- 
ela Forowitza dla kupców i przemysław- 
ców. 

Artur Honeger, światowej sławy kom- 
pozytor francuski, przybył wczoraj do War- 
szawy. Honeger dyrygować będzie swymi 
utworami na festivalu muzyki francuskiej w 
Filharmonii, dnia 30 b. m. 

Zjazd aplikantów. W Wilnie odbyły 
się 2-dniowe obrady V zjazdu dorocznego 
aplikantów zawodów prawniczych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. na które przybyło kilku- 
dziesięciu delegatów z Warszawy, Lwowa, 
Lublina, Katowic, Poznania, Torunia i Ło- 
dzi. 

W drugim dniu obrad przyięto przez 
akłamację do Związku Zrzeszeń Zrzeszenie 
aplikantów sądowych we Lwowie. Zjazd u- 
chwalił wysłać depesze hołdownicze do Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, Pana Pre- 
zesa Rady Ministrów, Ministra sprawiedli- 
wości Meysztowicza i Wiceministra Cara. 

Pożyczka dla Krakowa. Zarząd m. Kra- 
kowa prowadził od dłuższego czasu per- 
traktacje o zaciągnięcie w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego pożyczki w wysokości 20 
miljonów złotych na cele inwestycyjne. Spła 
ta pożyczki miałaby się odbywać w ciągu 
30 do 45 lat od chwili jej zaciągnięcia. Per- 
traktacje zostały już pozytywnie przepro- 
wadzone. Ostateczne sprecyzowanie warun- 
ków pożyczki nastąpi w tych dniach. Jak 
słychać, pieniądze uzyskane z pożyczki, u- 
żyte będą na roboty drogowe w mieście, na 
rozbudowę linji tramwajowych, elektrowni, 
gazowni, na budowę gmachu Muzeun Naro- 
dowego, na budowę nowego mostu żelazne- 
go na Wiśle i t. d. 

Wypadek kolsjowy. Dnia 25 b. m. na 
stacji Stróże, krakowskiej dyrekcji kolejo- 
wej, wyjeżdżający pociąg towarowy naje- 
chał na grupę wagonów, wskutek czego trzy 
wagony zostały wywrócone i zniszczone a 
10 wagonów mniej lub więcej uszkodzonyc. 
Pozatem uszkodzony został tor koleiowy. 
Wypadek nie pociągnął za sobą na szczęście 
strat w ludziach. 

Bestialski napad. „Polska Zachodnia” 
donosi, że na wiecu urządzonym w Bytomiu 
przez polsko-katolickie towarzystwo szkol- 
ne, weszło do sali 30 umundurowanych 
członków „Landesschutzwehry”. Ludzie ci 
rzucili się z krzykiem na zebranych w licz- 
bie około 600. wśród których było wiele 
dzieci i zaczęli obecnych bić pałkami oraz 
odgrażać rewolwerami. Powstał szalony 
popłoch. Wielka ilość osób odniosła obruże- 
nia cielesne w szczególności zaś dzieci. Cię- 
żko pobity jest kierownik  Połsko-Katolic- 
kiego Towarzystwa Szkolnego dr. Michałek 
z Bytomia, prelegent dr. Witold Formicki, 
asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego z Kra 
kowa, oraz górnik Rak. Zaalarmowana poli- 
cja przybyła na miejsce, sprawdziła perso- 
nalja, lecz nikogo nie zatrzymała, 


Wypadek samochodowy. Na ulicy Zacharje- 
wicza najechał wczoraj samochód Nr. 8419 na 
przechodzącą przez jezdnię służącą Justynę Chu- 
decką, która dcznała silnych potłuczeń i okale- 
czenia rąk. Śledztwo w toku. 


Piśmiennictwo i sztuka. 


Tadeusz Dobrowolski. Studia nad Śre- 
dniowiecznem malarstwem ścienne w Pol- 
sce, Poznań, Fiszer i Majewski, 1927. 

Obszema praca p. Tadeusza Dobrowol- 
skiego, jednego z najzdolniejszych, młodych 
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jest dzielem 
poważnem, stamowiącem mzetelne pomuoże- 
mie naszego dorobku naukowego. Autor, zaj- 
mujący się od dłuższego czasu  baldaniem 
średniowiecznego malarstwa. Ściennego w 
Polsce, poszukiwaniem jego rzadkich i cen- 
nych okazów oraz badaniem dotyczących 
źródeł awchiwałlnych, dał w niniejszej 
pracy szereg studjów „o różnych imalowi- 
dłach ściennych w Polsce, pozostałych z da- 
wnych wieków (od XIV do XVI), próbując 
zarazem konstrukcji pewnych winiosków o- 
gólnych. Najobszerniejszą i maibardziej kon- 
struktywna jest praca o „Ukrzyżowaniu”, 
jako jednym z najstarszych typów ikonosra- 
ficznych w Polsce; pozatem mamy tutaj sze- 
reg doskonałych szkiców o malowidłach 
ściennych w Krakowie, — Niepołomicach, 
Szadku, Mogiłe, w Nowem Mieście i Okoni- 
nie na Pomorzu. Są to bądź malowidła alle- 
goryczne, bądź passyjne (także „Judasz z or- 
szakiem siepaczy”), małowidła ścienne go- 
tyckie i inne., Studia ilustrowane są obficie 
ciekawemi i dobrze wyikonanemi reproduk- 
cjami dotyczących zabytków. W końcu pra- 
cy, odznaczającej się zarówno bystrością i 
sumiennością analizy, jako też trafniością w 
konstrukcji historycznej, dał autor „Pogląd 
ogólny na wyniki dochodzeń”. Wynika z nie- 
go, że masze malarstwo Ścienne XIV, XV i 
początków XVI w. może stanąć śmiało obok 
współczesnego malarstwa czeskiego i We- 
gierskiego, a chociaż pozostaje pod wpły- 
wem Czech i Spisza, a przedewszystkiem 
Wiłoch i włoskiej sztuki we Francji; to jed- 
nak posiada wiele cech rodzimych, pewne 
walory własne i własny miepośleldni doro- 
bek. 

Książka p. dra Dobrowolskiego, wydana 
starannie przez. „Księgarnię Uniwersytecka" 
w Poznaniu, jest — obok pracy dra. Mieczy- 
sława Gębarowicza o „Początkach kultu św. 
Stanisława” ; chrzeielnicy w Tryde — jedną 
z najpoważniejszych prac w dziedzinie hi- 
storii sztuki i historji kultury, jakie ukazały 
się w ubiegłym roku. 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


OSTATNIE POSIEDZENIE PAŃSTW. 
KOMISJI WYBORCZEJ. 


Warszawa, 26 marca. (PAT). 26 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem General 
nego Komisarza Wybotczego, Wiceministra 
Cara ostatnie przed zwołaniem Sejmu i Se- 
natu posiedzenie Państwowej Komisji Wy- 
borczej. Przedmiotem obrad była kwestja 
dalszego podziału mandatów do Sejmu i Se- 
natu, w myśl art. 98, 99 i 114 ordynacji wy 
borczej. Wyniki w tym przedmiocie będą 
ogłoszone w „Monitorze Polskim“ w dniu 
27 b. m., listy zaś wierzytelne zostaną 
przesłane do Biur Sejmu i Senatu, skąd 
je pp. posłowie i senatorowie będą mogli 
podnieść jeszcze przed pierwszem posie- 
dzeniem. 


LIKWIDACJA ORGANIZACJI 
KOMUNISTYCZNEJ. 

Łuck, 26 marca. (PAT). Władze bez- 
pieczeństwa zlikwidowały komunistyczną 
organizację dywersyjną, działającą w poro- 
zumieniu z państwem ościennem na terenie 
powiatu włodzimierskiego, przyczem areszto- 
wano 22 osoby, które zostały przekazane 
do dyspozycji urzędu prokuratorskiego. 
Szczegóły ze względu na toczące się śledztwo 
trzymane są w tajemnicy. 


ANGJA—TRANSJORDANJA. 

Jerozolima, 26 marca. (PAT). Żyd. Ag. 
Tel. donosi, że został tu ogłoszony tekst 
układu, zawartego niedawno pomiędzy An- 
glją a Transjordanją, zawierającego nastę- 
pujące główne punkty: 

1) Anglja uznaje niezawisły rząd Emira 
Abdullaha w Transjordanji, jako prawną wla- 
dzę pod tym warunkiem, że w najbliższym 
czasie zwołaną będzie Rada legislatywna. 

2) Stosunki międzynarodowe Transjor- 
danji z innymi państwami będą regulowane 
za pośrednictwem Anglji. , ' 

3) Rząd Transjordanji nie może miano- 
wać swych przedstawicieli zagranicą, bez 
uzyskania aprobaty Wielkiej Bry tanji. 

4) Anglji przysługuje prawo utrzymywa- 
nia w Transjordanji własnych oddziałów woj- 
skowych. "Z 

Pozatym traktat ten przewiduje, że po- 
między Transjordanją a Palestyną nie mogą 
być wzniesione żadne barjery celne. 


EFEKT MOWY POINCAREGO 
W NIEMCZECH. 


Z AZ I a nnn 


ska omawia obszernie przemówienie niedziel- 


ne Poincatego, zapowiadając, iż minister 
Stresemann jeszcze przed rozwiązaniem obec- 
nego Reichstagu zabierze głos, aby na to 
przemówienie odpowiedzieć. Mowa Strese- 
manna, mająca być odpowiedzią na mowę 
Poincarego i mająca pozatem poruszyć kwes- 
tję rozbrojenia, zapowiedziana jest na pią- 
tek. Prasa berlińska prawicowa nazywa mo- 
wę Poincarego niesłychaną. Organy demo- 
kratyczne natomiast oświadczają, że w prze- 
mówieniu tem nie można się dopatrywać 
żadnych ujemnych zapowiedzi na przyszłość. 
Poincare — zdaniem „Vossische Zeitung“ — 
bronił polityki okupacji Zagłębia Ruhry, je- 
dnak wypowiedział się on otwatcie za poli- 
tyką pokoju i pojednania. 


Z KOMITETU EKONOMICZNEGO 
LIGI NARODÓW. 

Genewa, 26 marca. (PAT). Otwarto tu 
dzisiaj 24 sesję Komitetu ekonomicznego 
Ligi Narodów pod przewodnictwem p. Ser- 
ruys. Porządek dzienny sesji obejmuje mię- 
dzy innemi zagadnienia polityki handlowej, 
kwestję traktowania obcych obywateli i za- 
granicznych spółek, sprawę przystosowania 
konwencji dotyczącej formalności celnych, 
przyjęcie legislatury, dotyczącej weksh, uni- 
fikację nomenklatury celnej, konwencję we- 
terynaryjną, utworzenie międzynarodowego 
Instytutu kopalnianego i eksploatację bo- 
gactw morskich. 


NOWY PREZYDENT PORTUGALJI. 

Lizbona, 26 marca. (PAT). Wybory na 
prezydenta odbyły się w zupełnym spoko- 
ju. Jedyny kandydat Carmona otrzymał 
37.000 głosów w departamencie Lizbony i 
55.000 w departamencie Porto. Wyniki gło- 
sowania w innych departamentach nie są 
jeszcze całkowicie znane, Przypuszczać moż- 
na jednak, że Carmona uzyska conajmniej 
300.000 głosów. 


ANGIELSKIE PROPOZYCJE 
ROZBROJENIOWE. 


Waszyngton, 26 marca. (PAT). Brak 
jest dotychczas urzędowych komentarzy do 
propozycji angielskich w sprawie zreduko- 
wania tonażu pancerników, zmniejszenia ka- 
libru dział itd., jednak w nieoficjalnych ko- 
łach oświadczają, że propozycje te nie są 
nowe, gdyż były już poczynione przez de- 
legację angielską w Genewie w miesiącu 
czerwcu. Przy tej okazji delegacja amery- 
kańska wskazała, że redukcja tonażu pan- 
cerników  osłabiłaby wartość strategiczną 
floty amerykańskiej, która i tak już się znaj- 
duje w niekorzystnem położeniu z powodu 
nieposiadania baz morskich. Oświadczają tu 
pozatem, że każda propozycja zmniejszenia 
tonażu poniżej 30.000, dążyłaby temsamem 
do zmniejszenia siły floty angielskiej. Jak 
donoszą z Tokio, japoński minister mary- 
narki wyraził opinję, że trudno będzie osią- 
gnąć porozumienie w sprawie nowych pro- 
pozycji angielskich z powodu tego, iż pro- 
pozycje te zapewniają większe korzyści je- 
dynie Anglji, posiadającej najwięcej okrętów 
najlepszego typu. 


CIĄGŁE PRZESILENIA GABiNETOWE. 


Białogród, 26 marca. (PAT), W kołach 
politycznych rozważana jest ponownie moż- 
liwość przesilenia gabinetowego. Stefan Ra- 
dicz oświadczył dziennikarzom, że prezy- 
dent ministrów Vukicewicz będzie musiał; 
podać się do dymisji. Rząd utworzy albo 
Marinkowicz, albo poseł radykalny Petro- 
wicz, który kilkakrotnie wypowiedział się za 
zmianą obecnego systemu rządowego. Koa- 
licja chłopsko-demokratyczna, o ile wstąpi 
do rządu, domagać się będzie teki mini- 
sterstwa skarbu. Skądinąd oświadczają, że 
przywódca stronnictwa demokratycznego Da- 
vidowicz otrzyma misję utworzenia gabinetu 
koncentracyjnego. 


Paryż, 26 marca. (PAT). Jak donosi 
„Echo de Paris“ rozpoczęły SIĘ rokowania 
między Francją, Anglją i Stanami Zjedno- 
czonymi w celu uregulowania w roku bu- 
dżetowym 1928/29 spłaty długu wojennego 
francuskiego w wysokości 8 miljonów fun- 
tów szterlingów w stosunku do Angiji i 30 
miljonów dolarów w stosunku do Stanów 
Zjednoczonych: 

Ryga, 26 marca. (PAT). Wczoraj pod-| 
pisany tu został prowizoryczny traktat han- 
dlowy łotewsko-estoński. Traktat przyznaje | 


obu stronom wzajemne ulgi celne oparte na | partyjnego Bloku Współpracy Z 


klauzuli największego uprzywilejowania. 

Genewa, 26 marca. (PAT). Rząd repu- 
bliki Chili złożył w sekretarjacie Ligi Naro- 
dów tekst traktatu rozjemczego, zawartego 
pomiędzy Chili a Hiszpanją, 

Londyn. 26 marca. (PAT), Król podpi- 
sał nominację ks. Abercorn na stanowisko 
gubernatora północnej Irlandji na dalszych 
6 lat, licząc od grudnia b. r. 


Berlin, 26 marca. (PAT). Prasa berliń-4. 


ina Marszałka Senatu jest prof. Szy mah iy 


Depesze przedpołudniowć: 


OBRADY RADY NACZELNEJ Z. 

Warszawa, 27 marca. (AW). 
obradowała tu Rada Naczelna Zw. “iato 
Rzplitej w obecności 30 posłów i Sē go. 
rów pod przewodnictwem p. Lechnickie g- 
Przyjęte zostały rezolucje wzywając Ly, 
słów i senatorów ZNR do zwrócenia nić: 
najbaczniejszej uwagi na kwestję pod o 
sienia poziomu prac parlamentarnych 1f 
wadzenie ich w myśl politycznego 1 a 
łecznego programu ZNR. Równoczest iej 
naciskiem podkreślono doniostość ŚC, 
szej współpracy tych czynników „JEdY” „ę 
które reprezentują interesy szerokich 
ludności robotniczej oraz inteligencji 
cującej. 


P. BRYL ZREZYGNOWAŁ. .; 
Warszawa,, 27 marca. (AW). Jedes 
przywódców Stronnictwa Chłopskieg0 
Bryl zawiadomił Główną Komisję Wybo m 
że wobec nieuzyskania przez niego mat. 
tu z listy okręgowej, rezygnuje z listy Pc 
stwowej Stronnictwa Chłopskiego. og 
tego w miejsce p. Bryla wchodzi do 5è) 
z listy państwowej Stronnictwa Chłopski 
gen. Roja. 


Z ostatniej chwili 


OSTATNIE DEKRETY P. PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ. 


Warszawa, 27 marca. (Tel. wł.) W ga 
dzisiejszym ukazał się Nr. 40 „Dzien, 
Ustaw”, zawierający rozporządzenie F“ y 
Prezydenta Rzi'itej o przedłużcnu "i 
działania Komisji nadzwyczajnei do * 
z nadużyciami o dwa miesiące, do dnie ș 
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czerwca b. r. Jednocześnie ukazały się * 
86 i 37 „Dziennika Ustaw”, zawierając 
dekretów w doniosłych sprawach m. * 
straży granicznej, o spółkach akcyjny 
ochronie wynalazków wzorów i znaków w 
warowych, o sądach pracy i w. i. Ter 
merami „Dziennika Ustaw” zostaje zam pa 
te ustawodawstwo dekretowe Pana Pré 
denta Rzplitej, gdyż pełnomocnictwa wE 
sają w dniu dzisiejszytu, jako w dniu zeb” 
nia nowego Sejmu. 


PRZED OTWARCIEM 1ZB. 


Warszawa, 27 marca, (Tel. wł.). ra 
dnie z zapowiedzią, dziś o godz. 5' 530 
będzie się otwarcie Sejmu, a o godz. pi 
Senatu. Dotychczas jeszcze niewiado 
czy również dzisiaj odbędą się wyb 
marszałków; bardzo możliwe, że zost, 
odłożone do dnia jutrzejszego. Kandyd yi 


z Wilna, który otrzymał mandat Z 
Nr. 1. 


POSIEDZENIE ORGANIZACYJNE KLU” 
BÓW SEJMOWYCH. 


Warszawa, 27 marca. (Tel. wł.) W? ste 
raj, jako w przeddzień otwarcia Izb, WS%g 
kie nieomal Kluby odbyty posiedzenia © p 
nizacyjne. „Wyzwolenie” powołało na Lg 
zesa p. Woźnickiego. Stronnictwo chiot jg 
p. Jana Dąbskiego. Piastowcy zbiera! ‘y 
dwa razy i dopiero późnym wieczore”, „gł 
brali prezesem p. Witosa, który natych (5! 
z wyboru zrezygnował, poczem na pf Po 
Klubu wybrano senatora Średniawskieś© gi 
wiceprezesa zaś p. Jana Dębskiego. 07 of 
to upadek wpływów p. Witosa w wła ył 
jego stronnictwie. Z. L. N. noszący Pi 
Klubu narodowego, powołał na preześć „ogł 
Rybarskiego. Ukraińcy zorganizowali * wić 
raj dwa Kluby. Do jednego należą PO? og 


posłów, w tem 23 undowców i 9 senat go 
wszyscy z Undo, Drugi Klub ukraiński JU” 
rzyli posłowie z listy Nr. 22 pod nazWA „ge 
Ukraińskiej socjalno-radykałnej repre gf 
cji parlamentarnej. Prezesem jego IE gf” 
Lew Baczyński, liczy 9 posłów i 1 sensi je” 
Pozostali Ukraińcy z Selrobu prawicy” gy? 
wiey utworzą prawdopodobnie jeszcz? ge 
kluby. Dzisiaj rozpoczął ebrady Klub ad, 
wyłącznie w sprawach organizac Yi W 
Prezesem jego został, jak wiadoino» 

myślnie wybrany p. Walery Sławek: 


PRASA STOŁECZNA O WYBOR 
MARSZAŁKA SEJMU. pór 
Warszawa, 27 marca. (Tel. wie a 


siejsze pisma warszawskie zastanawć zyj > 
nad sprawą wybrania Marszałka „pd, 
obliczają szanse jedynych dwóch 

tów, którzy; staną do ostatecznego i 
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ŁAPĘK POCZ OBRISI EKDE 
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ib dA wić modnej MA ("NAGIF DL 
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Nią; D. W; x 

. Da tcepremiera prot. Bartla i p. Igna- 
żę SZyńskiego 4 dochodzą do wniosku. 
Deanin > p. (Wicepremiera Bartla jest za- 


D 
TAGATKOWE SZCZEGÓŁY O MANDA- 
POSELSKICH 1 REZYGNACJACH. 
enia arSzawa, 27 marca. (Tel. wł). Z ogło- 
Źmiana anstwowej Komisji Wyborczej o 
Ire, n w składzie personalnym Sejmu 
ENacjach osób parokrotnie wybranych, 
zanotować następujące ciekawe 
je ły: płk. Sławek zatrzymał mandat 
wiat? Warszawy, Minister Eugenjusz 
Minist Owski zatrzymał mandat ze Lwowa, 
s rel Gabrjel Czechowicz z Wrocławka, 
sigg Sz Radziwiłł — z Łucka, Jan Pił- 
Dasty Wybrany do Sejmu i Senatu z list 
Bry Wowych wybrał mandat sejmowy. Jan 
tangap Prany z listy państwowej zrzekł się 
atu ido Sejmu nie wejdzie. 


$ A 
MERC MAŁŻONKI ANDRZEJA STRUGA 
taj Warszawa, 27 marca. (Tel. wł.) Wczo- 
tła w Warszawie śp. Honorata Ga- 
Ut * małżonka znakomitego pisarza i se- 
a Andrzeja Struga. 


© AMBASADY POLSKIE W RZYMIE 
I ANGORZE. 

dy VArSzawa, 27 marca. (Tel. wł.) Dowia- 
na” się, że w połowie. kwietnia Minister 

W Zagran. p. August Zaleski, na zapro- 
tda Premiera włoskiego, p. Mussoliniego, 
Dag; SIĘ do Rzymu dla omówienia sprawy 
typa, enia poselstwa polskiego przy Kwi- 
tens do godności ambasady, przy jedno- 
War ustanowieniu ambasady włoskiej w 
Wan, a Wie, Równocześnie toczą się roko- 
ję" między Polską a Turcją o podniesie- 
ng osełstw obu Państw do godności amba- 


O N en 
Sprawy gospodarcze. 


tyg, W Skład Rady Państwowego Insty- 
zari Eksportowego jako delegaci organi- 
Bug ospodarczych weszli: pp. dr. Bores 
dępz, | Związek Izb Przemysłowo-Ħandi. 
Nizą., GOŚcicki — Związek Polskich Orga- 
tze} Rolniczych, Bolesław Mikulski — Na- 
Myj: _ Organizacja Zjednoczonego Prze- 
a! Rolnictwa Zachodniej Połski, dr. 
akg 2n Niemczewski — Zrzeszenie Zwią- 
tiowa; rzemysłowych Zachodniej i Połud- 
tę, <] Polski, Bruno Sikorski — Rada Na- 
nist na Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, Sta- 
Boją Skonieczny — Związek Banków w 
łk p Jan Zagleniczny — Centralny Zwią- 
Ì F; olskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu 
Cent SÓW, inż. Mieczysław Zajdeman — 
bo „ak Związku Kupców, Leon Zelaski — 
yeh. Związek Organizacji i Kółek Rolni- 
brze,” „„/ Skład Rady mianowani zostali 
Ante, „Ministra Przemysłu i Handlu pp.: 
de u Balcer, Roger dr. Battaglja, Aleksan- 
Stęp; Abrowski, inż. 

Sław Wartalski oraz Wacław  Wiślicki. 
kad Bilans Banku Polskiego za drugą de- 


locie W 


O CEEE EN A" 


L Ogłoszenia urz 


AMORTYZACJE. 


2a bae a) weksla z daty Złoczów 16 gru- 
zow: WYstawionego przez ltę Bursztydja w 

widm ie Żżyrowanego przez firmę Fischbach i 
SSE we Lwowie, ul. Liegjonów 1. 41 opie- 
28 w 9 na zł. 200 a płatnego dnia 30 kwietnia 
? ży, głOczowie u wystawcy; b) weksla z da- 
Aag D W 25 stycznia 1928 wystawionego przez 
pme Daer w Złoczowie, żyrowanego przez 
erga Wid i Michał Ehre we Lwowie, Pasaż 
Boz Air opiewającego na zł. 300 a platnego 
y sia Utego 1928 w Złoczowie u wystawcy. 
ją, Drzecjy weksli zaginionych wzywa się, by 
4, dhia fu dni 60 od dnia ogłoszenia, najdałcj 
day te Czerwca 1928 zgłosili się w Sądzie 
ż W Yższy okazali z tem, że jeżeli w przeciągu 
mkg n _czasokresów mikt się nie zgłosi 

wile mi, Sąd wyda orzeczenie uznające dane 

za umorzone. ; 2806 


t Sąd powiátowy. 
Oczówy, 10 marca 1928. 


1 


'czana 50%, 


5 
GIELDA LNM OWY SEA poniedziałek 26 marca 1928. 


Ostatnia 


KATEGORIE: dywidenda 


L. Papiery państwowe. 


50, Państw. poż. Konw. | zł 100 
80/7, P. zł. z r. 1925w zł, | zł 100 
8%, I zast. Państ. B. Roln.| dol. 100 


Il. Listy zastawne. 


(bez kuponu bież.) 
8'/, Banku hip. akc. dol. | dol. 100 = 
41/97, Akc. Banku hip. zł 100 h a i 
49, Akc. Banku hip. zł*100 jg “SOn WER. 
4:/,%, Bk. kred. z gal. |orzedwofi = 
EL Banku Map | iooi p: 
4/47, Bk. hip. zemeł. |———— — 
44% Pol. Bk. kraj. zł 100 4 t 
45/, Pol. Bk. kraj. R. j, SSonwert 
4% Tow. kred. ziem. Z I 
46/9 Tow. kred, ziem. | zł 100 iù skonwert. 
8%, Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 = 
Il. Obligi. 
(bez kuponu bież.) 
44%, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 skonwert. 
4% Komun. P,Bk. kraj, | zł 100 | 
4%, Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. 7 
IV. Akcje. Kwota | Platna 
a) Bankowe: A aee 
Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |t% 27 
Bank komercjonalny - m 280 = = 
Małopolski "m 280 | 0:05) — 
Powszechny kredyt. zł 25 z = 
Przemysłowy zł 100 = = 
Rolniczy S. A. m 1000] — — 
Ziemski kredytowy m 280 = = 
Zemelny m 280 59, |ts 27 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |*1/, 27 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 27 marca 1928. 


Sytuacja bez zmiany. Kursy nadal słabe. 
Obroty zniżkowe. Tendencja zniżkowa. Usposo- 
bienie bezochotne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA z 27 marca 1928. 


Na targu zarysowuje się żniżka cen. Obrotv 
w życie, jęczmieniu, owsie i koniczynie, Ze 
względu na korzystniejsze ocenienie sytuacji — 
usposobienie rezerwowane. 


Lwów, dnia 26 marca 1928. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
5500—5600. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 5325—5425. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 4575-4625 Jęczmień małopol ki browarniany 
670 gr. 4350—4450. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 4075—41'75. Jęczmień małop. pastewny 
600-610 gr. 2450—3550. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 41-00—41:50. Kukurudza rumuńska 40:25 — 
41-25. Ziemniaki przemysłowe —-—— *—. Fasola 
biała 55'00--60'00. Fasola kolorowa 43'00—46'50. 
Fasola krasa 55-00—50'00. Groch */, Victoria 55:00— 
60:00. Groch polny 40-08 —50:00. Bobik 37:00 - 38:00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
31-00—35*50. Siano słodkie ktajowe prasowane 7:50— 
8:50. Słoma prasowana 425—475. Hreczka 48-0 1— 
4900. Len 7125—7325. Łubin niebieski 24:75-—25*75, 
Rzepak zimy ex 1927 7100—7300. Mąka pszenna 
40%, 92'00 -93-00. Mąka pszenna 50%, 81'u0—83-00. 
Mąka żytnia 65%, 67:00—68-00 Grysik kukurudziany 
60-00—53'00. Mąką kukurudziana 48'00—5000. Otrę- 
by żytnie n.tto bez worka 3050—3100. Otręby 
pszenne netto bez worka 29'75—30'25. Kasza hre- 
calówek 50%, połówek 83:00--91-00. 
Kasza jaglana 80'00—84'00. Kasza jęczmie na 64*5— 
66:25. Pęcak 63:00—64'00. Pr'so krajowe 46'00— 
48:00. Makuchy iniane 4800—4900. Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 190'00—220'00. Mak nie- 
bieski  9000—110:00. Mak siwy 15:00 —90'00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1:70—1*80' Czę 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1*65—1*70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1:50—1:60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 marca 1928. 


Dolary SŁ Zjednoczon. 
Franki franc. 
Kopenhaga 


Sztokholm —— —— —— 
Belg a —— —— —-- 
Holandja 359'18 560-08 358 28 
Londyn 43:513/, 4363 43:411/, 
Nowy Jork 8.90 8:92 8:88 
Paryż a5'1l 320 35:02 
Praga 26415 2648 26:35 
Szwajcarją 171:77:5 17220 171-325 
Wiedeń =-m —— —— 


FIRMY. 


Firm. 126127. Reg. C. 152. Do rejestru Reg. 
C. wciągnięto: Siedziba firmy: Stryj. Brzmienie 
firmy:  Pallbóhmer et Comp. przemysł leśny, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Na 
podstawie uchwały Nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia spółki Fatlbónmer et Comp. od- 
bytego dnia 21 czerwca 1927 uchwalono przepro- 
wadzić likwidację wymienionej spółki, jako likwi- 
datorów ustanawia się Dra Jakóba Weissglasa 
adwokata w Stryju, Altera Halperna w Bolecho- 
wie, Józefa Fakbóhmera w Wygodzie. 2770-3 

Sąd okręgowy. 
Stryj, 6 września 1927. 


Firm. 110/28. A. W. 100. Wpis do rejestru 
handlowego firmy pojedynczej. Należy wpisać 
do rejestru handlowego dla firm pojedynczych: 
Siedziba: Mościska. Brzmienie firmy: Markus 
Schwarz, handel i eksport jaj. Przedmiot przed- 
siębiorstwa handel i eksport jaj. Właściciel Mar. 
kus Schwarz. Dzień wpisu: 12 marca 1928. 2813 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 25 lutego 1928. 


Firm. 132428. A. H. 102. Wpis firmy spółko- 
wej. Należy wpisać do rejestru dła Fitm spółko- 
wych. Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmienie 


Płacą |Żądają 


Tiansakcje 


b) Handlowe. 
„Tehate*" Tow. akc. 
c) Przemysłowe: 


Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Chybie* fabryka cukru 
Ćmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazolina prz. wiert. 
Gazy wschodnie* 
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. elektr. 
Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat* Zakłady chem. 
Oikos S.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
Polska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budow. 
Potęga Tow. huty żei. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
« || „Strem* Zakł. chem. 
Tepege i a Zakłady 
Tesp. Tów. ekspl. soli 
Trzebinia fabr. maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wild i Ska 
|| Zieleniewski fabr. maszyn 
| Funty szt. 
| Szylingi aust. 


Włochy 
30/, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61:00 
pożyczka kolejowe 02:59 
dolarówka  —*— 7055 71:55 

80/, listy zastawne Ranku Gospod. Kraj. 9400 
8%/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8 oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


Warszawa, dnia 26 marca 1928. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Bank Handli. 123:00 Modrzejów 46:25 
Bank Pol. 15U'00-151-00 Cegielski  46:00—46'50 
Bank Zw. Sp. Zar. 87 Ostrowiec 86:50 
Spiess 162:50 Parowozy 34:00 
Firlej 57 Pocisk 11:00 
Węgiel 9300 9350 Rudzki 53:50 

9275 Starachowice 63:50-63:25 
Nobel 37:50 Borkowski 19:25-19:35 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 26 marca 1928. 

Bank Polski 148'00 Parowozy 31:00 
Bank Hipot 78:50 Górka 96-00 
Bank Małop. 0'19 Siersza gór. 12:70 
Tohan 18-00 Azot 582 
Żegluga 1200 Siersza dol. 50:00 
Zieleniewski 152-151'60 Krakus 0:18 
Trzebinia 0'53-0-54 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 27 marca 1928. 
Amsterdam 285'88 _ Bankverein 29-05 
Belgrad 12:486/, Bodenkredit 125-29 
Berlin 16967 Kreditanstalt 62:95 
Rruksela 98-93 _ Anglobank —— 
Budapeszt 12396 Hipoteczny 70:00 
Buka: eszt 4:40*/, Kompas 0:89 
Kopenhaga 19015 _ Landerbank 25:00 
Londyn 36:64, Merkury 26:25 
Madryt 11935 Unionbank = 
Medj lan 37:50%/, Obrotowy —— 
N. Jork 709'45 Kolej północna 102800 
Paryż 27:93 Zivnosteńska 111-85 
Pr ga 21:02!/⁄ Czerniowce 56:50 
Sofja « 8'10'9 Austr. kol. p. 27:51 
Sztokholm 19060 Kolej pułudn. 13:30 
Warszawa 7958-7986 Goleszów —— 
Zurych 13669 Cement 60:00 
Amerykańskie 70800 Browary 104 50 
Bułgarskie —— Alpiny 41°40 
Niemieckie 16940 Berg u, Hütten —— 
Francuskie 37:86 Krupp 12°39 
Włoskie 27:54 Poldi Hütte —— 
Jugosłowiańskie 12:42 Prager Eisen 35400 
Polskie —— Rima 126-10 
Czeskie 20 98!/, Skoda —— 
Węgierskie 12391  Siersza = 

Ea 


firmy: „Technikum skład samochodów i części 
samochodowych emerytowary major Pe- 
tricevic i inż. Gutt w Przemyślu". Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Sprzedaż samochodów i ich 
części. Forma spółki: jawna spółka na mocy 
kontraktu z 28 grudnia 1927. Spólnicy osobiście 
odpowiedzialni em. major Niki Petricevic zamie- 
szkały w Przemyślu, inżynier Adolf Guit za- 
mieszkały w Przemyślu. Upoważniony do zastęp- 
stwa: obaj spólnicy łącznie. Podpis firmy: pod 
firmą podpisy obu spólników. Wpisy szczegóło- 
we: Rozpoczęcie czynności 1 stycznia 1928. Da- 
ta wpisu: 13 marca 1928. 2814 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 10 marca 1928. 


Firm. 142/28. A. II. 104. Wpis firmy spółko- 
wej. Wpisano do rejestru dla Firm spółkowych: 
Siedziba firmy: Przemyśl. Brzmienie firmy: 
Przemyski Młyn automatyczny Nussbaum i Spka 
w Przemyślu. Przedmiot przedsiębiorstwa: pro- 
wadzenie młyna i handel własnemi produktami 
młynarskiemi. Forma spółki: jawna spółka han- 
dlówa. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Hersch 


Nussbaum, kupiec w Przemyślu. Abraham Ehren- 


izrael Nussbaum 


freund, kupiec w Przemyślu, 
w Przemyślu, Salomon 


właściciel realności 
Nussbaum wlasciciel 


Ę Ci © "w ©» 


E || <A p a i i DAB ____ 


realności w Przemyślu, 


Ostatała 
dywidenda 


zł 100 |1200 |3, 28 | —— — — 
zł 100 | 16-00 |1/, 27 —— 
m 1000| — — 4:90 
m 1000) — — =— 
i 0:03 Sak, R zę, 
m 140 | 00% j — == 
m 140 — = —— 
zł 20 400 |*5/,, 27 = 
m 1000 | 1:00 |*/, 27 22 50 
m 140 — — —— 
10 zł. — — —— 
m 140 | 0:20 |, 27 —— 
m 280 | 0:20 | — —— 
zł 100 | 0:08 |*/, 27 —'— 
zł 100 | 400 |% 27 —— 
m 500 — — — — 
zł 25 250 | — —— 
zł 25 = — —— 
m 350 -— — —— 
m 500 Z — —— 
m 500 | 0:10 | — = 
m 10000] — — —— 
zł 30 — — —"— 
m 140 — — == 
zł 10 — — —=— 
m 540 | 0-275|*5/, 27 —— 
m 700 0:20 | — —— 
zł 25 250 |:/, 27 —— 
m 140 — — C=H= 
m 500 — = 42 
m 500 = = 1-4 
m 1000] 1-25 |*/, 26 152:00 
Szwajcarskie 138:40 Silesia 0:17 
Angielskie 3461 Zieleniewski 14:95 
Hołenderskie —— Apollo —— 
Rumuńskie 4:383/, Fanto 6:40 
Belgijskie —— Karpaty 28:70 
Renta majowa —— Galicja 69':50 
Renta lutowa —— Nafta 29:75 
Renta koronowa 0432 Schodnica —— 
Dunaj S. Adria 8045 Rakszawa — 
Tureckie 4590 _ Mrażnica — 
Bank Matop. —— Tepege = 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 27 marca 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:43", 20:43 
Londyn 25:34 25*34*/, 
Nowy Jork 519 ł5-18:95 
Belgja 72:38 72'371/ą 
Włochy 27:42 27:42 
Hiszpanja 87:15 87:15 
Holandja 209:00:/, 209:10 
Berlin 12410 124:10 
Wiedeń 73:05 73:02! 
Sztokholm 139:40 139:50 
Oslo 138:60 138:60 
PROBA 139:20 139-15 
Sofja 3:751/, 3:75 
Praga 15:38!/, 15-39 
Warszawa 58'20 58-25 
Budapeszt 90:70 90:70 
Białogród 9:13:/, 9:13:/, 
Ateny ; 6'88 6:89 
Konstantynopol 2:64 2:64 
Bukareszt 3:22 3:23 
Helsingfors 13:10 13:10 
Buenos Aires 222.00, 222001/, 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 27 marca 1928. 
Londyn 12402 Holandja 1023:00 
N. Jork 2540 Praga 75:40 
Belgja 35450 Rumunja 15:75 
Włochy 13425 Niemcy 607:00 
Szwajcarja 48937 Wiedeń 35900 
GIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 27 marca 1928. 
N. Jork 488'18 Niemcy 41. 
Holandja 12:11:93 Szwajcarja 2533-7 
Francja 12402 Praga 6468 
Belgja 44:981,, Wiedeń 3468 
Włochy 92:36 Warszawa 43 47 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Wolf Karpf dzierżawca młyna w Żurawicy ł 
Meilech Brenner dzierżawca młyna w Bolestra+ 
szycach. Upoważniony do zastępstwa: 2 spólni- 
cy łącznie, z których jednym musi być Hersa 
Nussbaum; ten ostatni w razie przęszko< 
dy ustanowi dla siebie zastępcę z pośród spól- 
ników, gdyby zaś to było niemożliwe, wybiorą 
jego zastępcę lub następcę Sspólnicy. Podpis fir- 
my: pod firmą spółki podpis Herscha Nnssbau- 
ma i drugiego spólnika. Wpisy szczegółowej 
Spółka rozpoczęła swe czynności 3 październi- 
ka 1927. Podstawą umowy pisemny kontrakt 
z 3 października 1927. Data wpisu: 13 marca 


1928. 2815 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 10 marca 1928. 


Finm. 501/27. A. II. 98. Wpis do rejestru 
handlowego firmy pojedynczej. Należy wpisać 
do rejestru handlowego dla firm pojedynczych: 
Siedziba firmy: Przemyśl, Mnisza 2. Brzmies 
nie firmy: Hurtownia Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w Przemy- 
ślu. Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i sprze- 
daż wszystkich wyrobów tytoniowych, ekspor- 
tu tytoniowego, specjalnych wyrobów fabryka- 
cji rządowych jakoteż znaczków stemplowych £ 
pocztowych tak hurtownie jak i drobiazgowo, 


Le 17 7 


WAG 4 


Właściciele: Powiawwni i mwali- 
dów Wojennych w Frzemyślu. Zarząu majątku 
sprawuje Wydział wykonawczy Zarządu Głów- 
mego Związku Inwalidów wojennych Rzeczypo- 
spolitej Połskiej w Warszawie w osobach Marja- 
wa Kantera Warszawa Matejki ł. 10, Mieczysła- 
wa Jakóbowskiego tamże ul. Sienna i. 86, Dr. 
Bolesława Kikiewicza tamże "ul. Łukasińskiego 
1 ti. Prokurę udziełono Włodzimierzowi Harań 
w Przemyślu, Dzień wpisu: 9 marca 1928. 2816 

. Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 2ł stycznia 1928. 


Firm. 1653/27. Rg. C. VII 386. Wpis firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 8 listopada 
1927 r. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
„Areos* Biuro inżynierskie dla urządzeń fabry- 
cznych, spółka z ogr. odp. we Lwowie". Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Zakupno i sprzedaż ma- 
szyn i narzędzi oraz artykułów technicznych do 
wszystkich działów przemysłu, rękodzieła i go- 
spodarstwa rolnego względnie leśnego oraz u- 
rządzenia z montażem tychże, Czas trwania: nic- 
wgraniczony. Rodzaj spółki: Spółka z ograniczo- 
ną wdpowiedzialnością oparta na kontrakcie z 
daty 31 października 1927 we Lwowie Lrep. 
14.130. Kapitał zakładowy wynosi 2U.U00 zł. 
wpłacono 5.000 zł. Zawiadowcy: Spólnicy 1) inż. 
Stanisław Orange i 2) inż. Adam Rek. Podpis 
firmy: Pod brzmieniem firmy umieszczą swoi 
podpisy obaj zawiadowcy łącznie. 2819 

Sąd okręgawy cyw. j. handi., Oddział IV. 

Lwów, dnia 3 listopada 1927. 


LICYTACIE 


E. 750/27. Edykt licytacyjny. W sprawie 
egzekucyjnej Petroneli Dobrochłop w Podlesiu 
przeciw zobowiązanemu miewśadomemu z miej- 
sca pobytu Janowi Mazur do rąk kuratorki An- 
my Brzan w Podiesiu, odbędzie się w niżej wy- 
mienionym Sądzie dnia 18 kwietnia 1928 biuro 
Nr. 1 licytacja 4/5 części realności objętych whl. 
1529 gm. kat. Grzymałów składającej się z pgr. 
łkat. 239/2 ogród obszaru 156 sążni na której 
znajdują się budynki gospodarcze i chata, 4/5 
części realności objętej whl. 2039 gm. kat. Grzy- 
małów składającej się z pgr. lkat. 2545/5 za Mia- 
stem obszaru w całości 916 sążni. wartość sza- 
cunkowa tych realności wynosi 1700 zł. a naj- 
niższa oferta 1160 zł. Warunki licytacyjne przej- 
żej można w wymienionym Sądzie biuro Nr. 8 

Sąd powiatowy, Oddział H. 

Grzytmałów, dnia 7 marca 1928. 2740—3 


E. 1946/27/32. Edykt licytacyjny. Dnia 10 ma 
ia 1928 o godz. 10 odbędzie się w podpisanym 
sądzie, sala 'Nr. 73 licytacja realności whl. 4 Ły- 
czana składająca się z parc. bud. 38 na której 
stoi dom drewniany o 4 pokojach, strychu, sieni. 
kuchni i podwórza, parc. bud. 67 na której stoi 
stajnia drewniana. sad o 70 drzewkach 'owoco- 
wych obszaru 530 sążni, 872 morga lasu 2 m. 
1374 sążni pastwiska, I m. 410 sażni łąki 28 mor- 
ców 818 sążni gruntu ornego i 357 sażni kw. drogi 
wartość szacunkowa 85.450 zł., najniższa oferta 
56.066 zł. 67 gr.. Prawa, które stałyby na prze- 
szkodzie powvższej licytacii należy najpóźniej 
na terminie licytacvjnym przed rozpoczęciem 
lievtacjji w tym Sądzie zgłosić, w przeciwnym. 
bowiem razie prawa te na niekorzyść wierzycie- 
ła w dobrej wierze o odniesieniu do tej realności 
zrealizowane by być nie mogły. Zreszta odsyła 
sie interesowanych do edyktu licytacyjnego u- 
mieszczonego na tablicy sądowej. 2766 

Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 -marca 1928. 


E. 043/25. Dnia 5 czerwca 1928 godzina 10 
rano odbędzie się w tutejszvm Sądzie licvtaci2 
nołowy realności whl. 700 i 67 gminv Klimkówka. 
Pealność ta oceniona jest na 17.470 zł. 75 or 
Najniższa oferta wynosi 12.530 zł. 44 gr. Poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 
cyjne i inne dokumenta tej sprawy mrzeir”"ć 
można w tutejszym Sądzie biuro Nr. B. 2768 

Sad powiatowv Oddzial III. 

Rymanów, dnia 23 lutego 1928. 


E. 2564/27. Edvkt licvtacyjnv. Dnia 5 czer- 
wca 1928 o godz. 9 przedpołudniem odbedzie się 
w tutejszym Sądzie w biurze Nr. 70 licvta-*a 
reatności ks. gr. gm. kat. Werbiąż niżnv: að whl. 
285 pastwisko obszaru 973 sążni i b) whl. 811 rola 
obszaru 324 sażni. Nainiższa oferta 184 zł. i 
267 zł. Warunki licytacyine są do przeirzeni” © 
kancelarji tutejszego Sadu. 2778 

Sad powiatowy. 

Kołomyja, 6 marca 1928 


E. XXVI. 6809/27, Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Mikołaja Szyfurki i Marji z Mytczynów Szy- 
farka strony egzekwującej przez adw. Dra Win- 
uickiego -w Drohobyczu odbedzie się dnia 27 
kwietnia 1928 o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 
$1 ma zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacji następujących realności: księga giuntowa 
Modrycz whl. 1168 1/4 część realności obcejinu- 
iącej pert. 1401 1402, 1403, 1404, 1407, 1468 gni. 
kat. Modrycz Wasyla Popadyna własnej. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 1635 zł. 25 
gr. najniższa oferta 1090 zł. 17 gr. i 3/4 tzęści 
realności tej samej Mikołaja Popadyna. Wartość 
szacumkowa Wraz z przynależ. 4905 zł. 75 gr., 
najniższa oferta 3270 zł. 50 gr. Razem wartość 
szacunkowa z przynależ. 6541 zł. najniższa ©- 
ferta 4360 zł. 67 zr. Poniżej naj1ższej oferty 
Sprzedaż nie nastąpi. i 2804 

Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 30 stycznia 1928. 


E. XXVI. 7940/26/16. Edykt licyiacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Jewki i Jurka Truskawieckich w Hubiczach 
jako strony egzekwującej pto 54 zł zun. odbe- 
dzie się dnia 8 maja 1928 o godz. 9 nrzedpoł w 
biurze Nr. 81 ma zasadzie zatwierdzonych wa- 
munków licytacja następujących realności; księ- 
ga gruntowa Hubicze whl. połowy i3 T. Kotmpieks 
składający się z pgr. 189/1, 196/1 i 192/1 wraz z 
budynkiem, wartość szacunkowa 1403 zł. 92 gr., 
najniższa oferta 995 zł. 94 gr, lL Kompicks! 
składający się z pgr. 1465/1 grant orny. Wartość 
szacunkowa 643 zł. 12 gr., najniższa oferta 448 
zł. 12 gr. IM. Kompleks składający sę Z DET. 
3042/2, 3044 stanowiących rolę, który w między- 
czasie został wydzielony i zaintabulowany we 
whl, 954 na Annę z Magurów Sawczuk i Annę 
z Firmanów Magur, wartość szacunkowa 1054 


6 


zł. 68 gr., najniższa oferta 703 zł. 12 gr Poni*ej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2803 
Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 30 stycznia 1925. 


E. 4009/27. Edykt. Wdrożono bsytac'; nis- 
wydzielonej 1/4 części realności w Turce przy 
ulicy Legjonów położonej, obejmującej p!ac bu- 
dowiany z budynkiem drewnianym mieszkalnym 
i ekomomicznym, plac budowlany po spalonym 
budynku oraz ogród w posiadaniu Jana Komar- 
nickiego syna Łukasza się znajdującej. Osoby 
roszczącie sobie prawa rzeczowe (własiiości. za- 
Stawu, służebności itd.) do tej nieruchomości 
wzywa się, ażeby swe prawa i roszczenia w Są- 
dzie podpisanym najdalej do dnia 15 marca 1928 
zgłosiły, w przeciwnym razie uwzġ edni się ie 
w postępowaniu egzekucyjnem jedynie o tyle o 
ile one w aktach egzekucyjnych będą wykazane. 

Sąd powiatowy, Oddział V. 


Turka, dnia 30 grudnia 1927. 2595 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. a. 244128. Edykt Strona powodowa 
Chaim Pinkas i tow. wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej nieznanemu z miejsca pobytu 
Omelanowi Czernij i tow. o 1850 zł. do L. cz. 
Cg. Ia 244/28. Audjencja do ustnej rozprawy Zo- 
stała wyznaczona na 4 kwietnia 1928 g. 9 rano 
w tym Sądzie biuro Nr, 27 I. p. Ponieważ miej- 
sce pobytu strony pozwanej jest nieznane, usta- 
nawia się Dra Juliana Leszczija adwokata we 
Lwowie ul. Grodzickich 2 kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 2818 

Sąd okręgowy cvw. Oddział I. 

Lwów, 23 marca 1928. 


C. Il. 82/28. Edykt. Przeciw Grzegorzowi 
Tkaczykowi z Ordowa, nieznanemu z miejsca 
pobytu wniósł Maksum Obuch ze Stojanowa do 
tut. Sądu pozew © 470 zł. Celem strzerzenia 
praw  mieobecnego ustanawia się Dra Ciska 
adw. w Radziechowie kuratorem, który będzie 
go zastępował w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 2779 

Sąd powiatowy. 

Radziechów 16 marca 1928. 


C. Il. 37/28. Edykt. Przeciw niewiadomemu 

z miejsca pobytu Franciszkowi Ruskowi z Chrza- 
nowa. wniesionym został do tut. Sądu przez Ma- 
cieja i Wańenjię Koziarzów z Chrzanowa pozew 
o zniesienie współwłasności whł. 888 gm. Chrza 
mów. Audjencję do ustnej rozprawy wyznacza 
się na dzień 10 kwietnia 1928 godz. 9 rana 
tut. Sądzie. Celem strzeżenia praw Franciszką 
Ruska ustanawia się kuratorem adw. Dr. Cyfera 
z Chrzanowa, który winien go zastąpić na jego 
koszt i niebezpieczeństwio, aż ten w spór wstąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Chrzanów, dnia 23 marca 1928. 2715 


E. 403/27 Z. Edykt. Na wniosek Henryka 
Franka Synowie S. A. w Skawinie koło Krakowa 
wdrożono w tut. Sądzie postępowanie licvtacvi- 
ne odnośnie do Judes Preiss żony  Hexscha 
Wiinera własnych pgr. 1693 i ob. 464 gm. 
Załoźce co do której to gminy księgi gruntowe 
w czasie wujny zniszczone zostały celem ścią- 
«nięcia wvkonalnej wierzytelności 120 zł. znm. 
Wzywa się wszystkie osoby, które roszczą So- 
bie brawa rzeczowe do tych nieruchomości aby 
swoje prawa i roszczenia w ciągu dni 30 w Sądzie 
zgłosiły gdyż w przeciwnym razie nieuwzgle 
dnionoby je w postępowaniu licytacyjnem o tyle 
o ile są w aktach egzekucvjnvch wykazane. 2787 

Sad powiatowy. Oddział IV. 

Podkamień 9 marca 1928. 


L. 9653. Sąd Apelacyjny we Lwowie wdra?” 
postępowanie sprostowawcze z powodu odnowie- 
nia zniszczonych części ksiąg gruntowych gmin 
Dolina i Chomiakówka ad Jagielnica. położonych 
w Okręgu Sądu powiatowego w Czortkowie, i 
wzywa do wnoszenia wszelkich zgłoszeń w myśl 
$ 7 ustawy z 25 lipcia 1871 Nr. 96 dz. u. w Sad” 
powiatowym w Czortkowie najdalej do dnia 15 
lipca 1928 2739 

Lwów, 19 marca! 1928. 


RAL 


Prez. 4358. Sąd Apelacyjny we Lwowie 0- 
głasza, że wdrożył postępowanie sprostowawcze 
w celu odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
dla dóbr: 1) Kluwińce, położonych w gminie ka- 
tastralnej Kluwińce w okręgu Sądu powiatowe”o 
Kopyczyńce, objętych wykazem hipotecznym L. 
127, 2) Szutromińce, położonych w gminie kata- 
stralnej Szutromińce w okręgu Sądu powiatowe” 
Tłuste. objętych wykazem hipoecznym L. 302, 3) 
Filipkowce część II. poołżonych w gminie kata- 
stralnej Filipkowce w okręgu Sądu powiatowego 
Mielnica; objętych wykazem hipotecznym L. 53, 4) 
Trawna Wielka, położonych w gminie katastral- 
nej Połowce w okręgu Sądu powiatowego 
Czortków, objętych wykazem hipotecznym L. 
392. 5) Oparszczyzna, położonych w gminie kata- 
stralnej Krzyweńkie, objętych wykazem hipote- 
cznym L. 24. 6) Krzywefkie, położonych w gmi- 
nie „katastralnej Krzyweńkie objętych wykazem 
hipotecznym L. 25, — i 7) Wasyłków, położonych 
w gminie katastralnej Wasyłków, objetych wyka- 
zem hipotecznymi.. 48, — a to wymienionych vod 
5,617 w obrębie Sądu powiatowego Husiatvn, 
tudzież w celu uzupełnienia księgi gruntowej dla 
dóbr Biała Nowa, położonych w gminie kata- 
Stralnei Biała, w obrębie Sądu  powiatoweeo 
Czortków. obiętych wykazem hipotecznym L. 
151 przez wpisanie niewpisanych dotad do tego 
wykazu hipotecznego parcel gruntowych 2771/5, 
2771/6, 4265. 4266, 4267. Powyższe wykazy hipo- 
teczne przeglądać można w Sadzie okręgowym 
w Czortkowie i najdalej do dnia 15 lipca 1928 
w tymże Sądzie wnosić wszelkie zgłoszenia w 
myśl $ 7 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. n n 

Lwów, dnia 14 marca 1928 r. 2790 


UPADŁOŚCI 
S. 17-19/25/212. W sprawie konkursowej do 
majątku prot. firmy Herzberg i Jolles we Lwo- 
wie wyznacza się w, myśl $ 107 ust. 1. o. k. do- 
datkową audjencię rozpoznawczą ma dzień 3 
kwietnia 1928 godz. 1l-ta biuro Nr. 18 tut. Sądu. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, 4 stycznia 1928. 


2788 
„Drukarnia Polska", Lwów. uł. Chorążczy zny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana, 


T. 31/28. Jan Karpiński, syn Piotra z F p pali” 
zubrany został w roku 1919 do b. armf 3 je sle 
skiej i wszelki ślad po nim zaginął. WYUA! cgi 
ogólne wezwanie powiadomić o. szaginiodyić gri- 
lub kuratora Dra. Hryńczyszyna adw. W | 
kawie do dnia 20 marca 1929. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortrów, 29 lutego 1928. J 


T. 42128, Onufry Kuczerski z JagielnicY yie 

-+ Zołnierz byłej armji austr. zaginał Dać 

i Wvdafz się ogólne wezwanie Pow enbi” 
zaginimym Sąd luh kuratora Dra. Br 
3w. w Czortkowie do dnia 20 września 19 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Aak ZO tytego 1928. y 
T. 296/27M. Wasyl Pakj syn Iwana „nk 


18 łutego 1886 zaginął w Rosji 1918. Wiston 


Sa 2A2TM9. Zatwierdza się ugodę zawartą 
ma audjeneji 9 marca 1927 między dłużnikiem 
Tzakiem Druckerem krawcem we Lwowie a jego 
wierzycielami. 2817 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 1 kwietnia 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 299/27/4. Wasyl Kuryło ur. 1 marca 1883 
w Nadziejowie jeniec wojenny zaginął w Rosii 
1915. Wiadomości o nim udzielić należy adwoka- 
towi Drowi Harasymowi obr. węzła małżeńskie- 
go lub tutejszemu Sądowi, ktory po roku wyda 
ostateczne orzeczenie. 2771 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj. dnia 7 łutego 1928. 


T. 338/26/4. Iko Fedon urodzony 530 sierpnia 


1882 w |Korczówce gr. kat. żonaty żołnierz|0o nim udzielić należy adwokatowi Drow.. tur 
austrjacki zaginął na froncie włoskim w 1916. | guliesowi obrońcy węzła małżeńskiego na 
Wiadomości o nim udzielić adwiokatowi Łuka- | teiszemu Sądowi, który po sześciu mies 0 
szewiczowi tub tutejszemu Sądowi, który po| wyda ostateczne orzeczenie. 


sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj. dnia 22 marca 1926. 2772 


T. 298/27/4. Iwan Mandzyn urodzony 28 sty- 
cznia 1883 zamieszkały w Drohowyżu uczestnik 
wojny zaginął 1915. Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po trzech mie- 
siącach wyda ostateczne orzeczenie. 2773 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 30 grudnia 1927. 


T. 327/24. Jan Biszko. urodzony 1881 Podli- 
sko, poległ na wojnie 1914. Wzywa się by do 
trzech miesięcy od ogłoszenia Sądowi albo 
Drowi Buxbaumowi adwokatowi w Przemyślu, 
kuratorowi i obrońcy węzla małżeńskiego udzie- 
iono wiadomości o zaginionym. 2807 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 24 grudnia 1924. 


T. 74/27. Jan Kokoruz syn Teodora utodzony 
w Czyżewiczach 1873 jeniec miał umrzeć w Ro- 
si. Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Lówenthalowi adwokatowi w 
Przemyślu. 2608 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 stycznia 1928. 


Pi 
T. 143/22. Prokop Pyryn syn Hawyiyi 
mieszkały w Kniażołuce miał umrzeć w K*wuje 
1915 w Uralu na tyfus.: Wiadomości o nim sacat 
lić tutejszemu Sądowi, który po trzech měs 
wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy. 
Stryj, 7 marca. 1928. 
gł 


T. 216/23. Piotr Beszłej syn Teodora gł. 
dzony 9 czerwca 1882 w Łukawcu powiat „A 
dy zaginął od roku 1914 jako żołnierz auste 
naw ojnie światowej. Wdrażając postep y 
celem uznania go za zmarłego wzywa się % jyt 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sa ny 
kuratora adwokata Dra Kołaczkowskiego ™ g 
czowie. s 

Sąd okręgowy. 

Zioczów, 23 lutego 1928. 


gó” 
T. 552/25. Mozes Jakób 2 im. Lewintor i 
dzony w roku 1876 w Załoźcach powiat A gl 
zaginął od roku 1918 jako żołnierz austrja® „pe 
wojnie światowej. Wdrażając postęnowanić pg 
lem uzmania co za zmarłego a małżeństwa % 
sią z Kubeików Lewinterową zawarte” ” M" 
wiązane wzywa się aby o zaginionym uwi 
miono do 6 miesięcv Sąd lub kuratora adW: „* 
R. Schwagera w Złoczowie którego ustaga 
się obrońca węzła małżeńskiego. * 
Sąd okręgowy. 


Złoczów, 4 marca 1926. 


T. IV. 151/27/5. Edykt. Jan Guzik sy" „i 
drzeja i Magdaleny z Guzików, urodzony “ef 
stopada 1891 w Głowience — jako żołnierz wiele 
p. b. armji austriackiej, brał udział w "Zi 
światowej i. dostawszy się do niewoli. rosy „ju 
od grudnia 1947 nie daje o sobie znaku 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się 9 gy 
danie wiadomości o zaginionym tutejsze gg 
dowi a to w przeciągu 6 miesięcy od dnia | 
szenia edyktu, poczem na ponowny wniosek 6 
dane zostanie ostateczne orzeczenie. z i 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, 6 lutego 1928. A 


ZGUBIONE DOKUMENTY. w 
ZGUBIONO próbny znak samochodowy * „6i 


Pr. 24 unieważnia się. Autopalais Lwów. 2 
Ogłoszenie. 
Kielecki Urząd Wojewódzki (06% 


gowa Dyrekcja Robót Publicznych) 
głasza konkurs na obsadzenie stanow" 
urzędników kontraktowych: 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 13 maja 1927. 


T. 295/27. Jan Tereszko. urodzony w Sokoli 
1800 jeniec wojenny miał umrzeć w Klewalu 
1916. Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
kuratorowi Drowi Goldfanbowi adwokatowi w 
Przemyślu. 2809 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl. 14 stycznia 1928. 


T. 1/28. Mikołaj Hrycyszyn syn Gabriela, 
urodzony w Budzimierzu 1870. jeniec woiennv 
od 1920 mie daje wiadomości. Wzywa się bv do 
pół roku od! ogłoszenia udzielono wiadomości 6 
zaginionym Sądowi lub kuratorowi Drowi Grass- 
mańowi, adwokatowi w Przemyślu. 2810 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 18 lutego 1928. 


T. 6/28, Andrzej Jarosz, syn Antoniego, u- 
rodzony w Pełkiniach 1895 żołnierz od 1914 nie 
daje wiadomości, Wzywa się by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorówi Drowi Ameisenowi ada- 
katowii w Przemyślu. 2811 

Sąd okresowy. 

Przemyśl, 18 lutego 1928. 


T. 10/28 Antoni Dykyj syn Stefana urodzo- 
ny w Mistvczach 1897 żołnierz wojska ukraiń- 
skiego od kwietnia 1919 nie daje znaku życia. 
Wzywa się bv do roku od ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub kura-; 
torowi Drwi Trattnerowi adw. w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 24 lutego 1928. 2812 


T. 470/27. Aleksy Popyk syn Jakóba z Szy- 


dłowiec żołnierz byłej armji austr. zaginął bez „R. AA eg 
REAN e się rone wera oe a Inżyniera referenta Oddziału won 

o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Kohna adw. | biurze Dyrekcji w VI. st. sł. gd” 
w Czortkowie do dnia 15 września 1928. 2794 Inżyniera wodnego dla wykonywania St 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 22 lutego 1928. 


T. 473/27. Wasyl Małańczuk s. Michała 
4 Skorodyniec, żołnierz b. armii austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Bren- 
holza adw. w Czortkowie do dnia! 30 sierpnia 


1928. A 2195 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 10 lutego 1928. 


T. 483/27. Michał Szewciów ze Skorodyniec 
żołnierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o. za- 
ginionym Sąd lub kuratora Dra Granickiego adw. 
w Czortkowie do dnia 20 września 1928. 2796 


i pomiarów! w VII. st. sł. pi! 
Inżyniera wodnego dla wykonywania uo 
przy budowie wałów w VII. st. sł. : TA 
Inżyniera architekta powiatowego w ymi- 
VII. st. sł. 
Od kandydata na referenta Oddziału 
go wymagane jest: dłuższa praktyka W 
budownictwa wodnego. i 
Zgłoszenia należy kierować do dnia 15 pd 
tnia 1928 r. włącznie do Wydziału Prezydić” te” 
Urzędu Wojewódzkiego, załączając uwi g 
nione odpisy! metryki urodzenia, świadect* wę 


wod, 


dób” 


Sąd okręgowy, Oddział IV. bywałelstwa polskiego. dyplomu 0 ukońć” M) 
CZD eco 2253 wyższych  studjów. technicznych, świad 
T. 485/27. Wasyl Hurlak syn Dmytra z Ża- |g fachowej praktyce, oraz własnoręcznie "%60 


biniec, żołnierz byłej armii austr. zaginął bez suni „AM A f 
wieści, Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić | 2Y ŻE 055 (curriculum vitae). 


v zaginionym Sad lub kuratora Dra. Halstucha Kielce. dnia 17 marca 1928 roku. 


adw. w Czortkowie do dnia 20 września 1928. 
Sąd okregowy, Oddział IV, Za Wojewodę: 
Czortków. 23 lutego 1928. 2797 (—) Krug 


P 


Dyrektor Robót Pubii f 


Ogłoszenia prywatne- 


0 


„SUPERFOSFA 


FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNA 
, Jozefa i Karola Towamniekich 80-45 
Lwów, ul. Kopernika 9. — Teleto” 


A 
dostarcza na dogodnych warunkach ZN? 
dytowych wszelkie NAWOZY SZÍ bi | 
w przesyłkach wagonowych i K | 

wanych. 


Należytość pocztowa opłacona zał 


T. 487/27. Eljasz Hoszowski syn Michała 
z Himkowiec, żołnierz byłej armii austr, zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd do dnia 15 czerwca 
1928. 2798 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków. 23 lutego 1928. 


T. 21/28. Dmytro Holinaty, sym Mykiety 
z Jagielnicy starej, zmarł w Kanadzie roku 1919, 
Celem ustalenia dowodu Śmierci, wydaje się o-| 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sad 
da 15 czerwca 1928. 2799 
Sad okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 28 lutego 1928, 


T.. 26/28. Michał Fedyk, s. Jana z Czortkowa 
starego wydali} się przed 15 laty 1 wszelki Ślad 
po nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 20 marca 
1929. 2800 

Sad okręgowy, Oddział IV, 

Czortków, 29 lutego 1928. 
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